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Interpelacja poselska 
w sprawie odmowy francuskiego
za w a rcia  z P o lsk ą  n o w el u m o w y  repatriacyjne]

WARSZAWA PAP. Na 58-mym posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. w dniu 9 marca rb. wpłynęła do laski marszałkow­
skiej interpelacja posłów klubów poselskich: Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa De­
mokratycznego, Polskiego Stronnictwa, Ludowego, Stronnictwa 
Pracy i Katolicko-Społecznego Klubu Poselskiego, do ministra 
»praw zagranicznych w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją.

Interpelacja brzmi jak następuje:
Niżej podpisani posłowie na Sejm Ustawodawczy K. P., zanie­

pokojeni wiadomościami o odmowie wadu francuskiego zawarcia 
b Polską nowej umowy repatriacyjnej ,i o szykanach, na jakie na­
rażone jest wychodźtwo polskie we Francji, wyrażają obawę c© 
do wpływu tych wydarzeń na dalszy rozwój dobrych stosunków 
polsko-francuskich.

W związku % tą sprawą zapytujemy ob. ministra, czy by nie 
zechciał wyjaśnić istotnego stanu rzeczy, poruszonych wyżej za­
gadnień.

Interpelacja przesłana została do prezesa Rady Ministrów.

Obiady Sejmu Ustawodawczego
Likwidacja analfabetyzmu
warunkiem budowy podstaw socjalizmu w Polsce
Ustawa o nowej organizacji kontroli państwa uchwalona jednomyślnie

W ARSZAW A (PAP). — ii Jawnym pankiem zaintereso­
wania 57 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego R. P. w dmu 
9 marca rb. była dyskusja nad rządowym projektem ustawy 
o likwidacji analfabetyzmu. Po oświadczeniu przedstawicie­
la Rządu, wiceministra oświaty Jabłońskiego, . w dyskusji 
zabrało głos 8 mówców.
Na posiedzenie przybyli rządu, wicemin. oświaty Ja

członkowie Rządu z premie­
rem Cyrankiewiczem i wice­
premierem Korzypkim na cze­
le. Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. otworzył 
'wicemarszałek Barcikowski. 
jPo załatwieniu formalności 
Wstępnych przystąpiono do 
Pierwszego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie: 
Pierwszego czytania rządowe­
go projektu ustawy o likwi­
dacji analfabetyzmu. Wice­
marszałek Barcikowski_ udzie­
lił głosu przedstawicielowi

błońskiemu. Mówca podkreślił 
na wstępie, że na szlaku na­
szego marszu ku lepszej socja­
listycznej przyszłością pozosta­
ła przeszkoda, której usunię­
cie jest czymś więcej, niż naj­
oczywistszym interesem Naro­
du. Przeszkodą tą jest analfa­
betyzm., najcięższa ze wszyst­
kich klęsk społecznych, jakie 
odrodzone nasze Państwo Lu­
dowe odziedziczyło _ w spadku 
po bezpowrotnie minionym u- 
stroju.

Wyzyskiwacze 
opierali swą. władzę 

na ciemnocie i zacofaniu
Ciemnota mas była najlep­

szą gwarancją panowania klas 
Wyzyskujących, była też ona 
świadomie utrzymywaną przez 
faszystowskie rządy przed- 
wrześniowe- Nie jaskrawiej 
Uie obrazuje ohydy ustroju 
sanacyjnego niż problem atial 
fabetyzmu. Spia ludności w 
1931 r. stwierdził, że 23,1 proc. 
ludności kraju w wieku po­
wyżej lat 10 nie umiała czy­
tać. ani pisać- Mimo, że naj­
bardziej oficjalne wydawni­
ctwa statystyczne tę tragiczną 
Sytuację Państwa ujawniły, 
rząd sanacyjny nie zdobył się 
na zainicjowanie walki z klę­
ska analfabetyzmu.

Oficjalne statys%ki — mó­
wił dalej wicemin. Jabłoński 
— z ostatnich lat drugiej Rze­
czypospolitej, wykazywały% ze 
co najmniej 10 proc. dzieci w 
wLeku szkolnym było pozba- 
wionych dostępu do nauki. U- 
pokarzający system tzw. 
pierwszego stopnia wskazywał 
z góry olbrzymią część dzieci

chłopskich na niemożność 
kształcenia się w zakresie nor­
malnej szkoły powszechnej. 
Ten stan rzeczy w połączeniu 
z brakiem bibliotek i czytelni 
wiejskich spowodował analfa­
betyzm powrotny. 25 proc. ab­
solwentów niżej zorganizowa­
nych szkół wiejskich, okazy­
wało się już przy poborze woj­
skowym — analfabetami. W 
ten sposób ustrój sanacyj­
ny tworzył nowe _ bazy _ cie­
mnoty i zacofania. Liczba 
14.600 uczniów, jaką maksy­
malnie osiągnęły kursy i szko­
ły powszechne dla dorosłych 
w Polsce sanacyjnej, brzmi 
wręcz śmiesznie, w stosunku 
do wielomilionowych rzesz 
pozbawionych oświaty.

Uniemożliwiano _ w ten spo­
sób rzeszom dzieci chłopskich 
i robotniczych korzystanie^ z 
książek, uniemożliwiano im 
awans społeczny, zwężano ba­
zę społeczną inteligencji, gło­
sząc jednocześnie i obłędna teo­
rie o jej nadprodukcji.

1

rej organami będą: Główna 
Rada Społeczna, działająca 
przy pełnomocniku Rządu, ra­
dy wojewódzkie,' powiatowe i 
gminne.

W  dalszym ciągu wicemin 
Jabłoński analizuje szczegóło­
wo projekt ustawy. Nauczanie 
analfabetów i półanalfabetów 
odbywać się będzie:

Na państwowych kursach, 
organizowanych i prowa­

dzonych z polecenia pełnomoc­
nika Rządu przez kuratorów 
okręgów szkolnych.
O Na kursach, organizowa- 
■■ nych i prowadzonych 
przez zakłady pracy oraz or­
ganizacje społeczne, a za­
twierdzonych przez pełnomoc­
nika Rządu oraz.
8  W  ramach specjalnej a- 

kcji, zorganizowanej przez 
władze wojskowe dla analfa­

betów, odbywających służbę 
wojskową.

Kończąc, mówca podkreśla, 
że dzień uchwalenia przez 
Sejm referowanej ustawy, 
stać się musi dniem ogłosze­
nia wielkiej, powszechnej mo­
bilizacji do walki z analfabe­
tyzmem. Pod kierownictwem 
powołanego przez Rząd sztabu 
stanąć musi wielka ochotnicza 
armia ludzi dobrej woli, praw­
dziwych patriotów, którym 
drogi jest rozwój Narodu, a 
nienawistna jest ciemnota i 
wstecznićtwo. Honor naszego 
pokolenia zaangażowany jest 
w tej walce s nędzą i ciem­
notą — o dobrobyt i oświatę. 
Walkę tę musimy wygrać.

W  imieniu Rządu wicemin. 
Jabłoński prosi o uchwalenie 
ustawy o likwidacji analfabe­
tyzmu.

D y s k n s j  a
W dyskusji pierwszy zabrał, 

głos poseł Lange _ (PZPR). I 
Stwierdził on, że likwidacja j 
analfabetyzmu jest warun­
kiem urzeczywistnienia celów 
Polski Ludowej, jest nieod­
łączną częścią naszego progra­
mu przezwyciężenia, odziedzi­
czonego po poprzednim ustro­
ju, zacofania społecznego, kul­
turalnego i gospodarczego.

Wyrwaliśmy klasom 
dającym z ręki — stwierdza 
mówca — monopol dostępu do 
dóbr kulturalnych. Istnieje jed 
nak jeszcze bariera, pozostała 
po uprzednim ustroju — ba­
riera analfabetyzmu.

Likwidacja analfabetyzmu jest 
najważniejszą podstawą naszego 
programu upowszechnienia kul­
tury.

W Y M I A N A  D E P E S Z
w drugą rocznicę paktu polsko - czechosłowackiego

Osiągnięcia w dziedzinie 
oświaty w Polsce Ludowej

Mówca przechodzi następnie 
do omówienia osiągnięć w 
dziedzinie oświaty w Polsce 
Ludowej. Mimo ciężkiej sy­
tuacji na odcinku budynków 
szkolnych, mimo braku dosta- 
tecznych sil nauczycielskich, 
potrafiliśmy objąć szkołami 
podstawowymi większy pro­
cent dzieci, niż Polska przed- 
wrześniowa w swym szczyto­
wym punkcie rozwoju, znie­
śliśmy niesprawiedliwą struk­
turę szkolną, likwidując zasa­
dę wielostopniowości szkolni­
ctwa powszechnego.

Rok 1949 przyniesie ostatecz­
ne zespolenie wszystkich ®* 
gniw sieci szkól podstawo­
wych. Ogarnie ona bez reszty 
dzieci i młodzież w wieku 
szkolnym. Od tej strony anal­
fabetyzm już nam nie grozi. 
Akcja biblioteczna, prowadzo­
na pod opieką Prezydenta Kr- 
zabezpiecza przed analfabetyz­

mem powrotnym.
Pozostał jednak — stwier­

dza mówca — nieuregulowany 
jeszcze tragiczny spadek prze­
szłości — analfabetyzm wsrod 
młodocianych i dorosłych. W 
Walce z tą plagą osiągnęliśmy 
już poważne wyniki. Siecią 
Szkół powszechnych _ dla doro­
słych obięliśmy już w 1945 r. 
Pokaźną liczbę 50.837 uczniów 
Wobec niespełna 15,000 w roku 
szkolnym 1937 — 38. Liczba 
uczniów na- kit ran'b dla_ anal­
fabetów doszła obecnie do 
180.000,
- M i m o  to walka z analfabe- 
pm em , prowadzona w do-
Nftbggp&wryj» tfiOPł«. »M ia­

łaby przeciągnąć się na długie 
lata, hamując gospodarczy i 
kulturalny rozwój naszego 
Państwa. Trzeba sobie z tego 
jasno zdać sprawę w przed­
dzień przystąpienia do gigan­
tycznego planu 6-letniego, któ 
py zmieni z grantu gospodar­
cze oblicze kraju.

Uczy nas Lenin, że z analfa­
betami nie buduje się socja­
lizmu. Wyższy ustrój sprawie­
dliwości społecznej zbudować 
może tylko zbiorowy wysiłek 
światłych i świadomych swej 
historycznej roli obywateli.

Najwyższy czas _— oświad­
cza z naciskiem mówca — aby 
resztkom ciemnoty i zacofania 
wydać generalną batalię, gdyż 
Polska Ludowa nie może ścier 
pięć dłużej najhaniebniejszej 
spuścizny sanacyjnej — anal­
fabetyzmu.

W  tym przeświadczeniu 
Rząd Rzeczypospolitej posta­
nowił zwróćić się do Sejmu z 
prośbą o uchwalenie ustawy o 
społecznym obowiązku bezpłat 
nej nauki analfabetów i pół­
analfabetów.

Celem tej ustawy jest zupeł­
na likwidacja problemu anal­
fabetyzmu. Rząd proponuje w 
tym celu powołanie specjalne­
go pełnomocnika Rządu, który 
będzie koordynował działal­
ność władz państwowych ^sa­
morządowych oraz orgamza 
eji społecznych w zakresie 
walki z analfabetyzmem. Jed­
nocześnie powołana będzie sze­
roka społeczna organizacja do 
WftjJji s ąnąlf&betyamem, któ-

WARSZAWA (PAP). W drugą 
rocznicę podpisania paktu polsko- 
czechosłowackiego wymieniono 
między Warszawą i Pragą nastę­
pujące depesze.

„Jego Ekscelencja Pan Bole- i 
staw Bierut,* Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej — War 
szawa.
Z okazji rocznicy podpisa­

nia czechosłowacko-polskiej li­
niowy o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, przesyłam Panu, 
Panie Prezydencie, Pańskiemu 
Rządowi oraz całemu społe­
czeństwu polskiemu uprzejme 
i serdeczne pozdrowienia.

Jestem głęboko przekonany, 
że umowa ta, stanowiąca żywą 
więź między naszymi krajami, 
będzie z każdym rokiem, coraz 
bardziej zacieśniana przez po­
głębianie wszechstronnej współ 
pracy w duchu nierozłącznej 
przyjaźni nie tylko z korzy­
ścią naszych narodów, ale rów­
nież i wszystkich krajów mi­
łujących pokój, które jak nasz 
wspólny, potężny sojusznik 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, dążą do 
zabezpieczenia trwałego poko­
ju, w całym świecie.

(—)Klement Gottwałd* 
Prezydent Republiki Czecho­

słowackiej“ .
* *

„Jego Ekscelencja Pan Kle- 
ment Gottwałd, Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej 
— Praga.
Proszę Pana — Panie Prezy­

dencie — o przyjęcie moich 
serdecznych powinszować w 
związku z drugą rocznicą pod­
pisania układu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją, jak 
również serdecznych życzeń 
dalszego umocnienia naszego 
sojuszu, stąąowiącego Igwąlą

rękojmię pomyślnego rozwoju 
i szczęśliwej przyszłości na­
szych narodów.

(—) Bolesław Bierut“
Wymiana depesz gratulacyj­

nych nastąpiła również między 
premierem Czechosłowacji Zapo- 
tockym i premierem Cyrankiewi­
czem, oraz między ministrami 
spraw zagranicznych Clementi- 
sem i Modzelewskim.

Klasa robotnicza postawiła 
przed narodem wielki plan uprze­
mysłowienia i  unowocześnieni. 
gospodarczego, społecznego kultu 
rolnego Polski, jakim jest plan 
6-letni. Wytyczna tego planu 
przewidują m. in. przeszkolenie i 
zatrudnienie w zawodach rolni­
czych 1.200.000 osób, w zawodach 
nierolniczych —• 800—900 tys. o- 
raz wykształcenie 80—100 tys 
specjalistów, 24 tys. inżynierów i 
7 tys. lekarzy. Ten wielki pro­
gram wymaga pełnej mobilizacji 
sil intelektualnych, drzemiących 
w masach naszego ludu pracują­
cego. Jako część składowa tej mo 
bilizacji potrzebną jest zupełna e- 
llminacja analfabetyzmu.

Po». Kaliszewski (SD) wysu­
wa cztery warunki powodzenia 
walki z analfabetyzmem. Są ni­
mi: ujawnienie analfabetów oraz 
skłonienie ich do nauki, przygo­
towanie odpowiedniej sieci ogniw 
nauczania oraz kadr nauczyciel­
skich, znalezienie odpowiednich 
środków finansowych, wreszcie 
skoordynowanie wszystkich v̂ y- 
siłków organizacji społecznych, 
politycznych i zawodowych. Przed 
łożony dziś w pierwszym czytaniu 
projekt ustawy bierze te wszyst­
kie czynniki pod uwagę.

Pos. Bodalski (przemawiający 
w imieniu Zw. Samopomocy Chło­
pskiej) podkreśla, że przeprowa­
dzenie generalnej ofensywy na 
odcinku walki 2 analfabetyzmem, 
jest podstawowym warunkiem 
rzeczywistego upowszechnienia 
kultury i oświaty. Walka z anal­
fabetyzmem pozwoli również 
wprowadzić milionowe masy do 
czynnego budownictwa, sprawied­
liwego ustroju społecznego.

Stwierdzając, że według najo­
gólniejszych danych ok. % anal­
fabetów w kraju, to bezrolni, ma­
łorolni i średniorolni, mówca o- 
świadcza, że chłopi z radością 
witają inicjatywę Rządu, zmierza 
jącą do likwidacji analfabetyzmu, 
widząc w niej jeszcze jeden do­
wód troski o interesy najszer­
szych mas.

Pos. Kurkiewlcs (SI.) oświad­
cza, że Stronnictwo Ludowe jest 
specjalnie zainteresowane likwi­
dacją analfabetyzmu, bowiem 
wieś posiada największą liczbę 
analfabetów, a i ci, którzy mie­
szkają w miastach, są najczęś­

ciej
wsi.

niedawnymi mieszkańcami

Pos. Wycech (PSL) oświadcza,
że klub poselski PSL widzi w pro 
jekeie rządowym jedno z ogniw 
ofensywy kulturalnej, zapowie* 
dzianej przez Prezydenta RP wo 
Wrocławiu. Ciemnota jest jedną 
z największych klęsk społecznych.
. Polskie Stćennictwo Ludów« 
podejmie, łącznie z Rządem i sa­
morządem oraz z innymi czynni­
kami społecznymi, wielki wysiłek 
na wsi, by likwidację analfabe­
tyzmu przeprowadzić w jak naj­
krótszym czasie.

Posłanka Kuszczycowa (SL) 
wita ustawę jako czynnik wyrów 
nujący wiekową krzywdę świata 
pracy, a chłopów przede wszyst 
kim.

Pos. Witandt (Str. Pracy) przy 
łącza się w imieniu swego klubu 
do głosów poprzednich mówców, 
stwierdzając, że nikt nie będzie 
szczędził sił dla tego dzieła, bo­
wiem w ślad za likwidacją anal­
fabetyzmu w dosłownym tego sio 
wa znaczeniu znikać będzie rów­
nież analfabetyzm kulturalny i 
analfabetyzm polityczny.

Ostatni zabrał głos pos. Ochab, 
który w imieniu Komisji Central­
nej Zw. Zawodowych’gorąco wjta 
inicjatywę Rządu i złożony pro­
jekt ustawy o likwidacji analfa­
betyzmu. Związki Zawodowe kła­
dły zawsze wielki nacisk na wal­
kę z analfabetyzmem i w r .-19.49 
przeznaczyły znaczne fundusze 
na ten cel. Przewiduje się zorga­
nizowanie przez Zw. Zawodowe 
300 kursów i objęcie nauką 55 
tysięcy robotników. Ponadto Zw. 
Zawdowe przeznaczają mironowe 
sumy na biblioteki w miastach 
i na wsi.

Mówca podkreśla z naciskiem, 
że oświata i likwidacja analfabe­
tyzmu stanowi potężną broń w 
walce o socjalizm. Związki Zawo­
dowe, jako szkoła socjalizmu, są 
szczególnie zainteresowane w na­
leżytym i szybkim przeprowadze­
niu tej wielkiej akcji oświatowej. 
Deklarując pomoc Związków Za­
wodowych dla Związku" Samopo­
mocy Chłopskiej — mówca wska­
zuje, że zacieśni to w ogromnym 
stopniu sojusz robotniczo-chłopski 
i przyśpieszy ląspolny marsz ko 
wyższym formom ustrojowym, 

i (Ciąg dalszy na str. 2)

Zjednoczmy wszystkie aktywne siły
dla obrony pokoju
Odezwa Międzynarodowego Komitetu Łgczności Intelektualistów

PARYŻ (PAP). Międzynarodo­
wy Komitet Łączności Intelektu­
alistów w obronie pokoju, który 
obradował ostatnio w Paryżu, o- 
głosił odezwę do wszystkich orga­
nizacji demokratycznych 5 wszyst 
kich zwolenników pokoju.

„W szeregu krajów prasa, ra­
dio i liczni działacze polityczni 
sieją otwarcie wrogość i niena­
wiść do innych krajów oraz pro­

wadzą propagandę na rzee* no­
wej wojny. Zamiast ograniczyć 
stan liczebny armii I zbrojenia, 
czego można było oczekiwać po 
zakończeniu wojny światowej, 
prowadzi się niepohamowany wy 
ścłg zbrojeń, tworzy bloki wo­
jenne, stanowiące niebezpieczeń­
stwo dla pokojowego współistnie­
nia narodów. W różnych krań­
cach świata nadal płoną ogniska

Wpółzawodnictwo miast Wybrzeża
w akcji oszczędnościowe!

W wykonaniu uchwał Rządu Zarząd Miejski Gdańska rozpo­
czął systematyczną akcję oszczędnościową. Celem «harmonizo­
wania wysiłków wszystkich pracowników i poczynań poszczegól­
nych wydziałów w dniu 8 bm. .została zwołana konferencja na- i 
ezelników agend miejskich, na/1 której omówiono ramowe plany 
akcji oszczędnościowej.

Na konferencji pracownicy poszczególnych oddziałów przed­
łożyli konkretne wnioski oszczędnościowe na rok bież.

Między inn. Wydział Gospodarczy, przez zreorganizowanie war­
sztatów stolarskich i wprowadzenie systematycznej akcji oszczęd­
nościowej, w ciągu jednego miesiąca już zaoszczędził przeszło 
209 tysięcy zł, co w stosunku rocznym wyniesie 2,5 miliona zł.

Uczestnicy konferencji w imieniu wszystkich pracowników Za­
rządu Miejskiego m. Gdańska uchwalili wezwać do współzawod­
nictwa w wykonaniu planów oszczędnościowych Zarząd Miejski 
Gdyni i innych miast Wybrzeża, (d)

wojny, wzniecone przede wszyst« 
kim ingerencją państw obcych S 
pośrednią akcją ich sił zbroj­
nych.

Narody świata nie chcą wojny, 
nie chcą nowych krwawych ofiar 
i okrutnych zniszczeń. Obowiąz­
kiem wszystkich szczerych dzia­
łaczy nauki, kultury, sztuki, lite­
ratury, obowiązkiem wszystkich 
organizacji demokratycznych jest 
energiczne i jednomyślne wystą­
pienie w obronie pokoju między 
narodami.

Zaniepokojeni działalnością wre 
gów pokoju, zwracamy się do 
wszystkich organizacji demokra­
tycznych i działaczy postępo­
wych wszystkich krajów — do 
związków zawodowych, organiza­
cji kobiet i młodzieży i ich mię­
dzynarodowych zjednoczeń, do 
organizacji chłopskich, spółdziel­
czych I religijnych wszystkich 
krajów, do organizacji intelektu­
alistów, uczonych, pisarzy, dzien­
nikarzy, działaczy sztuki, demo­
kratycznych posłów, występują­
cych w obronie pokoju — z ape­
lem o zwołanie w kwietniu bie­
żącego roku światowego kongre­
su zwolenników pokoju, który 
by postawił sobie za cel zjedno­
czenie wszystkich aktywnych si! 
narodów we wszystkiej* fa ja ch  
«1» oferony getyj«* '
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Z okazji drugiej rocznicy podpisania polsko-czechosłowackiego 
układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy premier Czechosłowacji 
Antoni Zapotocky, minister spraw zagranicznych dr Vlado Clemen- 
tis i minister handlu zagranicznego dr A. Gregor złożyli za pośre­
dnictwem PAP oświadczenie dla prasy polskiej.

PREMIER
ANTOM ZAPOTOCKY:
„Zawarty przed dwoma laty u- 

kład o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy pomiędzy Czechosłowacją 
a Polską oznacza zasadniczy 
zwrot we wzajemnych stosunkach 
tych państw. Układ ten stanowi 
dalsze ogniwo naszego bezpieczeń 
stwa, opartego na sojuszu czecho- 
słowacko-radzieckim, który jest 
fundamentem nąszej wolności i 
suwerenności.

W okresie międzywojennym, 
stosunki czechosłowacko-polskie 
nacechowane były nieufnością, po 
tęgującą się aż do otwartej wro­
gości. Powodów tego faktu nale­
ży szukać w różnych interesach 
klasowych warstw rządzących w 
obu państwach. Podczas gdy bur- 
żuazyjno-demokratyczna Czecho­
słowacja opierała się zasadni­
czo o kapitalistyczne kraje Za­
chodu, z którymi wiązały ją 
wspólne interesy polityczne i go­
spodarcze, to Polska, szczególnie 
pod wpływem renegata socjaliz­
mu Piłsudskiego, zaczęła prowa­
dzić własną politykę imperialisty 
czną. Zapłaciły za to oba pań­
stwa. Nie uchronił Polski polsko- 
niemiecki pakt o nieagresji z ro­
ku 1934, nie mówiąc już o tym, 
że pakt ten miał niemały wpływ 
na haniebne decyzje monachijskie.

Po okropnych doświadczeniach 
wojny, wywołanej agresją hitle­
rowskich Niemiec, po wyzwoleniu 
naszych krajów przez Armię Ra­
dziecką. i po objęciu władzy w 
obu państwach przez masy pra­
cujące, co stało się możliwe dzięki 
ich zdecydowanej i bezkompro­
misowej walce z nazizmem, było 
jasne, że dojdzie do zmiany we 
wzajemnych stosunkach pomię­
dzy Czechosłowacją a Polską. Je­
żeli dokonamy dzisiaj bilansu 
stosunków czechosłowacko - pol­
skich od chwili zawarcia układu 
przed dwoma laty, dojdziemy do

radosnych wniosków. Układ ten 
nie tylko zabezpiecza oba pań­
stwa przed agresją naszego współ 
nego wroga, nie tylko gwarantu­
je wspólną obronę granic na 
Szumawie i Odrze, lecz umożliwił 
zawarcie szeregu doniosłych u- 
mów gospodarczych i kultural­
nych między obu państwami. Wza 
jemne stosunki na wszystkich od 
cinkach naszego' życia doszły do 
niebywałych rozmiarów i przy­
czyniły się w znacznym stopniu 
do zbliżenia narodów naszych kra 
jów. Stosunki te zapewniły wiel­
kie obustronne osiągnięcia w 
dziedzinach politycznej, gospodar 
czej i kulturalnej.

Ze szczególnym zadowoleniem 
należy podkreślić szybki rozwój 
stosunków na polu gospodarczym 
i handlowym. Położenie geografi­
czne obu państw, ich produkcja 
i bogactwa naturalne przemawia­
ją. wręcz za jak najściślejszym 
sojuszem ł koordynacją, co może 
odbyć się tylko z pożytkiem dla 
mas pracujących obu państw.

Zarówno Polska, jak 1 Czecho­
słowacja są państwami zaintere­
sowanymi w pierwszym rzędzie w 
takim rozwiązaniu problemu 
Niemiec, któreby wyłączyło moż­
liwość odrodzenia sił reakcyjnych 
i agresywnych w Niemczech, któ­
reby wyłączyło użycie, czy nad­
użycie Niemiec dla awanturni­
czych celów imperialistycznych. 
Takie rozwiązanie problemu nie­
mieckiego leży niewątpliwie w 
interesie nie tylko Czechosło­
wacji i Polski, ale i całej 
Europy i w interesie pokoju 
światowego. Między Polską a 
Czechosłowacją wytworzyła się 
na tym odcinku ożywiona współ­
praca, a w lutym 1948 r. odbyła 
się z polskiej inicjatywy konfe­
rencja trzech ministrów spraw 
zagranicznych w Pradze. W czerw 
cu tegoż roku odbyła się w War­
szawie konferencja ośmiu mini­
strów spraw zagranicznych 
państw demokracji ludowej i Zwią 
zku Radzieckiego, która z całą po 
wagą wskazała na niebezpieczeń­
stwo problemu niemieckiego i na 
sposób jego rozwiązania.

Wierzę, że współpraca i wza­
jemne stosunki będą się nadal 
rozwijać pomyślnie we wszyst­
kich dziedzinach, prowadząc do
najściślejszego najszczerszego
sojuszu obu państw. Sojusz ten 
będzie odgrywać z biegiem czasu 
coraz większą rolę na froncie po­
koju i postępu, w oparciu o naj- 
konsekwentniejszego bojownika i 
obrońcę tego frontu, naszego 
wspólnego przyjaciela i sojuszni­
ka — Związek Radziecki.

W tym duchu, życzę czechosło- 
wacko-polskiemu sojuszowi wielu 
dalszych sukcesów“.

DR YŁADO CLEMETIS:
„Znaczenie współpracy cze­

chosłowacko-polskie j , j akkolwiek 
współpraca ta przynosi w pierw­
szym rzędzie pożytek Polsce i 
Czechosłowacji, wyrasta poza ra­
my i interes naszych państw.

Jest więc rzeczą samą przez się 
zrozumiałą, że Czechosłowacja, 
podobnie jak Polska, kroczy u bo­
ku Związku Radzieckiego w obec­
nej walce przeciwko siłom reak­

cji światowej, walce o zabezpie­
czenie pokoju i lojalnej współpra­
cy demokratycznych i miłujących 
pokój narodów“,

DR A. GREGOR:
„Dwa lata w życiu narodów nie 

są . okresem długim. Jednakże w 
stosunkach czechosłowacko-pol- 
skich od 10 marca 1947 r. tj. od 
chwili podpisania układu o przy­
jaźni ł wzajemnej pomocy, doko­
nano więcej, niż w ciągu chłych 
pokoleń. Największy postęp za­
znacza się we współprapy kultu­
ralnej i gospodarczej.

„W przyszłości chcielibyśmy 
rozszerzyć naszą działalność, po­
dejmując częściej masowe akcje 
w ścisłej współpracy z innymi o- 
gólnonarodowymi organizacjami, 
jak np. ze Związkami Zawodowy­
mi i Organizacjami Młodzieżo­
wymi. Planujemy również po­
głębienie współpracy z bratnim 
towarzystwem Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej. Jestem prze­
konany, że powodzenie tygodnia 
przyjaźni czechosłowacko - pol­
skiej, który odbywa się obecnie 
w obu państwach, ułatwi nam 
dalszą pracę i zwiększy korzyści, 
które przynoszą obu krajom wza­
jemne, wszechstronne i przyja­
cielskie stosunki“.

ZąjCiGFąjS
generala Franciszka Jóźwiaka-Wifolda 

prezesa N. I. K.
W związku z wyborem gen. szym posiedzeniu KC PPR został mio

Franciszka Jóźwiaka Witolda na 
stanowisko prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli publikujemy jego 
życiorys:

Gen Franciszek Jóźwiak-Wifold u- 
rodził się w 1895 r. w Hucie Bara­
nowskiej, pow. puławskiego, jako 
syn chłopa małorolnego. Bard:- 
wcześnie staną! do watki przeciwko 
ustrojowi krzywdy społecznej. W 1921 
r. tow Witold wstęp:.je do Komuni­
stycznej Partii Polski. Wkrótce potem 
bo już w 1922 r. zostaje aresztowany 
i osadzony w więzieniu w Lublinie, 
gdzie więziony jest przez 18 miesię­
cy bez wyroku. Po roz drugi areszto­
wany w maju 1924 r. i skazany na 3 
lata więzienia. Od grudnia 1926 r. 
pełni funkcję okręgowca KPP w Lu­
belskim, radomsko-kieleckim i paz- 
nańsko-pomorskim, a od początku 
1931 r. pracuje przy KC KPP.
> W kwietniu 1931 r. zostaje po­
nownie aresztowany j skazany na 6 
lat więzienia, w 1937 r. zostaje wy­
słany do Berezy Kartuskiej, a stam­
tąd sprowadzony na proces 40-stu 
do Lublina.

We wrześniu 1939 r. zdobywa wol­
ność wraz z innymi więźniami poli­
tycznymi wyłamawszy kraty więzienia 
Udoje się* następnie do ZSRR. W 
1942 r. wraca na tereny Lubelszczyz­
ny I organizuje partyzantkę joko 
przedstawiciel KC Polskiej Partii Ro­
botniczej. W tym samym roku zostaje 
szefom sztabu głć,wnego Gwardii Lu­
dowej i członkiem KC PPR, Na pierw

nowany szefem sztabu Armii Ludo­
wej. Znajdując się w azotowych sze­
regach walki zbrojnje z okupantem 
gen. Witold jednocześnie bierz* 
czynny udziat w pracach KC PPR.

Rybołówstwo morskie 
na nowym etapie

Rybołówstwo morskie było kopciuszkiem w przedwojennej Pol­
sce. Z powodu braku zrozumienia i zainteresowania ze strony 
rządów sanacyjnych dla spraw morskich wogóle i dla rybołów­
stwa w szczególności pomoc rybakom była okazywana jedynie do­
raźnie i nawet na ówczesne stosunki w sposób zupełnie niewy­
starczający.

Rezultat był taki, że w okresach pomyślnych połowów stawa­
ły się one nieopłacalne, w okresach zastoju natomiast rybak prze­
kształcał się w ubogiego bezrobotnego, o którego nikt się nie 
troszczył.

W Polsce powojennej wraz z odzyskaniem szerokiego pasa 
Wybrzeża sytuacja rybołówstwa morskiego zmieniła się zasad­
niczo. Władze ludowe od pierwszej chwili uznały doniosłość tej 
gałęzi naszej gospodarki narodowej i otworzyły przed rybołów­
stwem morskim nowe perspektywy. Znalazło to swój wyraz w 
szybkim rozwoju rybołówstwa i dało już w pierwszym etapie 
przekroczenie poziomu połowów przedwojennych.

Dziś wkraczamy w następny etap rozwoju naszego rybołów­
stwa morskiego. Po raz pierwszy w Polsce zagadnienie rybo­
łówstwa stało się przedmiotem specjalnej uchwały Rady Mini­
strów, przepojonej troską o zwiększenie połowów 1 o pomoc dla 
rybaków. Dążeniem Rządu jest stworzenie takich warunków 
pracy, aby była ona w pełni o pi ¡wełna i aby wyższa wydajność 
połowów dawała rybakom zwiększone korzyści. Przyznane uchwa­
łą Rady Ministrów zniżki podatkowe oraz ulgi za zwiększoną 
ponad normę wydajność stwarzają korz.ystne warunki dła pod­
wyższenia wyników połowów, co z kolei spowoduje większą po­
daż ryb na rynku i polepszenie sytuacji aprowizacyjnej szero­
kich rzesz ludności. Zwrócić przy tym należy uwagę na fakt 
szczególnie wydatnej pomocy dla rybaków na Wybrzeżu zachod­
nim od Łeby po Świnoujście, gdzie korzystać oni będą z dodat­
kowych ulg podatkowych, co stanie się poważną zachętą dla roz 
woju osadnictwa rybackiego na tych, nie wykorzystanych jesz­

cze całkowicie terenach.
Poza ulgami podatkowymi uchwała Rady Ministrów przewi­

duje planową pomoc dla rybaków w każdej dziedzinie ich pra­
cy zawodowej. Organizowanie próbnyeh połowów i badanie no­
wych łowisk, unowocześnienie wyposażenia kutrów, usprawnie­
nia pracy baz remontowych, przyśpieszenie budowy chłodni ryb­
nych, zmniejszenie przestojów w portach, premiowanie połowów 
w okresach dotychczas bezpołowowych itd. — wszystko to przy­
czyni się do ułatwienia rybakowi jego pracy i umożliwienia mu 
zwiększenia jej wydajności. Szczególną opieka otoczone będzie 
przytym rybołówstwo łodziowe, któremu dotychczas nie poświę­
cano jeszcze należytej uwagi.

Niezależnie od tego uchwała zmienia dotychczasowy system 
spłat za nabyte przez rybaków kutry, stwarzając znacz­
nie dogodniejsze warunki płatności i uwzględniając wkłady, po­
czynione przez użytkowników w remont kutrów. Poza tym ry­
baków uwalnia się od płacenia odsetek za kredyt inwestycyjny, 
przyznany MIR i MCH na budowę taboru i zakup sprzętu ry­
backiego.

Tak szeroki zakres pomocy I ulgi dla rybołówstwa morskie­
go Jest dowodom wielkiego zainteresowania i poparcia, jakim 
rząd Polski Ludowej otacza rybołówstwo. W świetle ostatniej 
uchwały jakże śmiesznie wyglądają kolporterzy plotek o przy­
musowym wcielaniu kutrów do spółdzielni, względnie o całko­
witym ich odebraniu dotychczasowym użytkownikom. Dziś, gdy 
polityka Rządu w dziedzinie rybołówstwa została jasno sformu­
łowana, wszyscy widzą, że niepokoje te były świadomie szerzone 
przez elementy wrogo ustosunkowane nie tylko do Państwa, ale 
również do samych rybaków.

Nie należy wątpić, że ogół rybaków naszego Wybrzeża oceni 
należycie wysiłki państwa włożone w akcję dalszego rozwoju ry­
bołówstwa i odpowie nań czynem, biorąc się jeszcze energicz­
niej do pracy, aby w interesie mas pracujących zaplecza i w in­
teresie własnym podnosić połowy na coraz to wyższy poziom 
wydajności. ..

Po zakończeniu dyskusji pro­
jekt ustawy o likwidacji analfa­
betyzmu przesłany został do Ko­
misji Oświatowej.

* * *
W następnych ' punktach po­

rządku dziennego Sejm odesłał do 
odpowiednich komisji rządowe 
projekty ustaw o zmianie ustawy 
o obowiązku społecznego oszczę­
dzania, o zmianie ustawy o zao­
patrzeniu inwalidzkim orai o z mi a 
nie ustawy o utworzeniu Rady 
Ochrony Pomników Męczeństwa.

Poseł Jarosz (PZPR) złożył na­
stępnie, w imieniu komisji praw­
niczej i regulaminowej oraz Skar 
bowo-Budżetowej sprawozdanie 
o zgłoszonym przez Radę Pań­
stwa projekcie ustawy o kontroli 
państwowej.

Zadania w zakresie kontroli 
państwowej wypełniane były do­
tychczas — stwierdza sprawo­
zdawca — przez Biuro Kontroli 
przy Prezydium KRN, a następ­
nie przy Radzie Państwa, przez 
rozbudowaną kontrolę resortową, 
kontrolę społeczną, nie spotyka­
ną w ustawodawstwie kapitali­
stycznym oraz przez kontrole par 
lamentarną. Biuro Kontroli wy­
konało swoją pracę dobrze. Po­
wstał nowy aparat kontroli, do­
stosowany do nowych warunków 
Państwa Ludowego.

Mówca podkreśla następnie, że 
NIK jest — w myśl projektu u- 
stawy — organem całkowicie nie­
zależnym od Rządu, a podległym 
Radzie Państwa. Prezesa NIK 
wybiera Sejm, przed którym pre­
zes jest odpowiedzialny. NIK 
składa Sejmowi sprawozdania z 
zamknięcia rachunków państwo­
wych.

Sprawozdawca zwraca uwagę

na to, że kontrola państwowa ba- , Państwa. Odsetek spraw, które 
dać ma działalność naczelnych ; skierowano do prokuratora — w
władz i instytucji administracji 
publicznej i gospodarki narodo­
wej z punktu widzenia zgodności 
z polityką Państwa i planami go­
spodarczymi. Rada Państwa może 
zlecić NIK kontrolę jednostek sa­
morządowych i innych.

Prezes wraz z -trzema wicepre­
zesami stanowi kolegium NIK, 
które uchwala sprawozdanie o 
zamknięciu rachunków państwo­
wych z wnioskiem o absoluto­
rium dla Rządu, uchwala sprawo­
zdanie z czynności NIK i z czyn­
ności zleconych przez Radę Pań­
stwa.

Zadania NIK sprowadza się 
przede wszystkim do czuwania 
nad przestrzeganiem legalności, 
celowości i uczciwości w działal­
ności kontrolowanych jednostek.

W zakończeniu sprawozdawca 
omawia rozszerzenie zakresu dzia 
łania kontroli państwowej w sto­
sunku do okresu przedwojennego. 
Kontrola ta ograniczała się wów­
czas tylko do działalności aparatu 
administracji państwowej, pod­
czas gdy dziś obejmuje całą ad­
ministrację publiczną, włączając 
samorządową. Zakres działania 
kontroli rozszerza się na znacjo- 
nalizowany przemysł i na handel 
państwowy,. Badana jest w prze­
ciwieństwie do kontroli przedwo­
jennej nie tylko legalność wydat­
ków, ale i ich celowość.

Nie wystarcza stwierdzenie, że 
inwestycja dokonana była w ra­
mach planów, ale stwierdzić na­
leży, czy roboty wykonane były 
oszczędnie. W tym właśnie sen­
sie kontrola państwowa reprezen­
tować będzie wyższy interes Pań­
stwa' 1 mas pracujących.

stosunku do ogólnej ilości doko­
nywanych kontroli, wynosił w 
pierwszym okresie tzn. do marca 
1945 r. — 17 proc, w 1945 r. — 
15.9 proc., w 1946 r. — 4,6 proc.

Ochrona własności sociafisSycznej
W dyskusji zabrał głos prezes 

NIK, poseł Kołodziejski (PZPR).
Podkreślił on na wstępie, iż u- 
strojowi przedwojennemu, w któ 
rym dominował element interesu 
prywatno-kapitalistycznego, obca 
była idea wszelkiej głębszej kon­
troli. Kontrola była bezsilna wo­
bec aparatu państwowego, tj. na­
rzędzia klasy kapitalistycznej. 
Mówca określa to obrazowo: 
„Kontrolujący był niejako w nie­
woli kontrolowanego“.

W warunkach ideologii socjali­
zmu kontrola staje się orężem 
walki o budowę lepszego jutra. 
Nasza obecna kontrola to spraw­
dzanie słuszności naszych społecz­
no-gospodarczych poczynań nad 
budową socjalizmu. Moc naszego 
ustroju i naszego Państwa polega 
na zgodności naszych posunięć z 
prawami rozwoju społecznego i 
gospodarczego.

Rozwijając w dalszym ciągu 
swe wywody na temat wielostron 
nych możliwości działania kon­
troli państwowej, mówca stwier­
dza, że kontrola — to bodziec 
przyśpieszający postęp społeczny 
i marsz ku socjalizmowi. W dzi­
siejszych bowiem warunkach kon 
trola państwową nie ogranicza się
do. wfdki i  nadużyciami, ale obej­

muje również badania nad skut­
kami działania ustaw. Z badań 
tych, otrzymuje się dane, na pod 
stawie których można wyciągnąć 
wnioski, wskazujące potrzebę 
zmian i ulepszeń organizacji me­
tod pracy, zmian — zarządzeń lub 
ustaw, czy kształtowania warun­
ków pracy w danej dziedzinie. 
Centralnym zadaniem , kontroli 
jest ochrona własności socjalisty­
cznej. Własność ta stanowi mate­
rialną gwarancję siły Państwa 
Ludowego.

Następnym mówcą był poseł 
Wenclik (SD), który również przy 
pomniał, że klasa kapitalistyczna 
broniła swych rządów przed kon­
trolą ze strony mas ludowych. 
Poseł Wenclik podaje, że działa 
obecnie ponad 4 tysiące zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych komisji 
kontroli przy Radach Narodo­
wych. Bierze w nich udział około 
25 tysięcy osób, kontrolujących 
działalność administracji.

Komisja Specjalna, w oparciu 
o czynnik społeczny unicestwia 
niejedną dywersję gospodarczą,

Poseł Dura (SL) przytacza m. 
inn. interesujące dane, dotyczące 
wyników dotychczasowej działał- 
no|ęi gjari Kontroli przy Radzie

W latach zaś 1947 i 1948 nie prze 
kroczył 2.7 proc.

Również następny mówca, po­
seł Kiernik (PSL) z zadowoleniem 
wita projekt ustawy. Mówca pod­
kreśla znaczenie zasady kolegial­
ności w podejmowaniu decyzji 
przez NIK.

Z zainteresowaniem Izba wy­
słuchała następnie przemówienia, 
v/ którym poseł p  jbJPZPK) przy
toczył szereg‘ dańycn, cfiaraktery- 
zujących różnicę między kontrolą 
państwową w warunkach państw 
kapitalistycznych i w państwie 
ludowym.

Obok Związku Radzieckiego —

Franciszek Jóźwiak prezesem MIK
NajwyższejWicemarszałek Barcikowski o- 

znajmił następnie, że od prezesa 
NIK, posła dr Henryka Kołodziej 
skiego, wpłynęło pismo do mar­
szałka Sejmu, w którym dr Koło­
dziejski zgłasza rezygnację z tego 
stanowiska, z powodu złego sta­
nu zdrowia.

Rezygnacja została przez Sejm 
przyjęta. Marszalek Sejmu od­
czytuje pismo od przewodniczące­
go Rady Państwa, Prezydenta 
Bieruta, następującej treści: „Ra­
da Państwa jednomyślnie wnosi: 
Sejm Ustawodawczy raczy uzupeł 
nić skład Rady Państwa przez po 
wołanie na jej członka ob. dr 
Henryka Kołodziejskiego“.

Wniosek Rady Państwa został 
jednogłośnie zaaprobowany. Sejm 
przystąpił następnie do wyboru 
nowego prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli.

W imieniu klubów poselskich: 
PZPR, SL, SD, PSL i SP, poseł 
Lange zaproponował wybór tow. 
Franciszka Jóźwiaka-Witolda na

Zakładanie regestrów dla statków
ieglygi śródlądowej

Z kolei poseł Wilanowski 
(S_Ł)_ złoży ł sprawozdanie Ko­
misji Prawniczej i Regulami­
nowej oraz morskiej o rządu 
wym projekcie ustawy o za­
kładaniu rejestrów dla stat­
ków żeglugi śródlądowej, któ­
rych rejestry zaginęły lub u- 
legły zniszczeniu oraz o opła­
tach w postępowaniu, dotymzą 
cym rejestrów statków żeglu­
gi śródlądowej.

Sprawozdawca podkreśla, że 
właściciele statków, których 
rejestry zaginęły lub uległy 
zniszczeniu, mają trudności w 
uzyskaniu kredytów na ko­

nieczne remonty swych stat­
ków, gdyż nie mogą z braku 
rejestrów dać należytego za­
bezpieczenia tego kredytu. 
Taki stan rzeczy odbija się 
ujemnie na życiu gospodar­
czym w kraju. Celem zgłoszo­
nego projektu jest usunięcie 
tego nienormalnego stanu, po­
wstałego na skutek zniszcze­
nia lub zaginięcia rejestrów.

Projekt ustawy Izba uchwa­
liła jednomyślnie w drugim, 
a następnie w trzecim czyta­
niu.

Na tym porządek dzienny zo 
stal wyczerpany.

50 m i l io n ó w  z io ty c h  
na o d b u d o w ę  M a lb o rk a
Zniszczony w 55 proc. Malbork otrzymał obecnie z fun 

dusz u interwencyjnego kwotę 51 milionów zł., przeznaczę 
ną na odgruzowanie i podjęcie odbudowy miasta. Dzięki 
przyznanym kredytom roboty zostały już rozpoczęte. Obeo 
nie przy odgruzowywaniu miasta i zabezpieczaniu bu 
dynków zatrudnionych jest 350 robotników. Według obił 
czeń  ̂w wyniku przeprowadzanego odgruzowywania uzy 
ska się około 17 milionów sztuk cegły, która zostanie zu 
żyta do odbudowy. (Gar)

Po wyzwoleniu, organizuje M ilej;! 
Ludową, której zostaje komendanlem 
głównym. Wielki jest wkład gen. Wi­
tolda w dzieio utrwalenia porządku 
publicznego i bezpieczeństwa kra’u.

Gen. Jóźwiak-Wifold jest człon­
kiem Biura Politycznego KC PZPR.

NIK na straży interesé« państwa futlewego
C#«f«# oforta iB  S e g g m u  ■

oświadcza mówca — Polska staje 
się państwem o najbardziej roz­
budowanej i wszechstronnej kon­
troli organów władzy, swojej wła 
snej władzy ludowej. Polaka Zje­
dnoczona Partia Robotnicza przy­
wiązuje do kontroli państwowej
ogromną wagę. Zdajemy sobie 
sprawę — stwierdza poseł Dąb, 
—/że  nie każdy urzędnik w na­
szym aparacie państwowym stoi 
na wysokości zadania. Widzimy w 
tym spuściznę okresu rządów sa­
nacyjnych i okresu okupacyjnego.

Poseł Dąb wyraża nadzieję, że 
NIK będzie wzorem dla organów 
kontroli przy terenowych Radach 
Narodowych i apeluje o dalszą 
rozbudowę kontroli społecznej, do 
gromady wiejskiej włącznie.

Na tym dyskusję zakończono. 
Ustawa o kontroli państwowej zo 
stała jednogłośnie przyjęta w dru 
gim i trzecim czytaniu.

stanowisko prezesa 
Izby Kontroli.

Sejm przyjął kandydaturę 
Franciszka jóźwiaka — W i­
tolda jednomyślnie, witając 
długotrwałymi oklaskami od­
powiednie oświadczenie prze­
wodniczącego.

W dalszym ciągu porządku 
dziennego Sejm zatwiedrzi l 
ustawy:

1. O ratyfikacji międzynaro­
dowej konwencji telekomuni­
kacyjnej (ref. poSłił Praga — 
PZPR).

2. Dekret o najmie lokali 
z 28 lipea uh. r. oraz o zmianie 
powyższego dekretu z 25 paź­
dziernika ub. r. (ref. pos. Ja­
rosz PZPR).

3. O zakładaniu rejestrów 
spółdzielni, których rejestry 
zaginęły lub uległy zniszcze­
niu (ref. pos. Slrusińska — PZ 
PR).

4. O pracowniczych ogród­
kach działkowych (ref. pos. 
Piwowarska — PZPR).

1
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Co przynosi rybakom morskim
o s É a i n Ê t s  uscBsmmSm

Na nasza prośbę I Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
¡jednoczoneI Partii Robotniczej tow. Witold Konopka udzielił odpowie­
dzi na szereg pytań interesujących rybaków morskich w związku z u- 
thwa/ą Rody Ministrów w sprawie ryboiówsfwa.
1 PYTANIE. Dlaczego Rada Mi .ku od wynagrodzeń jako przodo­

wnicy pracy.lustrów przyjęła specjalną uchwa 
łę w sprawach rybołówstwa?

1 ODPOWIEDŹ. Rada Mini­
strów przyjęła specjalną uchwałę 
w sprawach rybołówstwa, by za­
pewnić mu rozwój i okazać szero­
ko zakrojoną pomoc rybakom.

uwMijmi ...:? <y.ii

2 PYTANIE. Za czyją sprawą 
zostały zgłoszone do Sejmu i do 
Rady Ministrów projekty uchwał?

2 OOPOWIEDŹ. Stało się to za _ 
sprawą Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej.

PZPR uważa, że rybacy, którzy 
złowili w zeszłym roku 48.000 ton 
ryby, pracując w trudnych wa­
runkach na morzu, zasługują na 
taką pomoc ze strony państwa, 
Która umożliwi im wzmożenie po 
łowów i wzrost ich dochodów.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza podkreśla tym samym 
swój stosunek do całej ludności 
kaszubskiej, z której pochodzi 
większość rybaków. ,

3 PYTANIE. Co przynosi ryba­
kom uchwała Rady Ministrów?

3 ODPOWIEDŹ. Uchwała Rady 
Ministrów przynosi rybakom 
zmianę systemu opodatkowania, 
ustalenie stanu własności kutrów 
oraz szereg ułatwień, zmierzają­
cych do zwiększenia połowów. 
Specjalna uchwała Sejmu ma 
przeznaczyć olbrzymią sumę 560 
milionów zł' na: unowocześnienie i 
rozbudowę floty rybackiej oraz 
akcję socjalną wśród rybaków.

4 PYTANIE. Co przynosi uchwa 
. j a Rady Ministrów najemnym
słonkom załóg kutrowych?

4 ODPOWIEDŹ. Stoimy na sta­
nowisku, że członkowie załóg ku­
trowych powinni być traktowani 
na ogólnych prawach ludzi żyją­
cych z pracy najemnej. Dlatego 
zostają oni zwolnieni od dotych­
czas stosowanych wobec nich za­
sad opodatkowania podobnych do 
zasad stosowanych wobec właści­
cieli i użytkowników kutrów.

Będą oni płacić odtąd tylko po­
datek od wynagrodzeń i związane 
z nim mniejsze stawki na Społe­
czny .Fundusz Oszczędzania.

Dodatkową ulgę dla nich stano­
wić będzie potraktowanie ich na 
prawach pracowników sezono­
wych.

Najemni członkowie załóg, któ­
rzy przekroczą plan połowu, będą 
ponadto korzystali z ulg w podat-

Rada Ministrów upoważniła Mi 
nistra Skarbu do umarzania na­
jemnym członkom załóg zaległo­
ści z tytułu podatku za rok 1948.

5 PYTANIE. Co przynosi u- 
chwała Rady Ministrów rybakom 
wiosłowym?

5 ODPOWIEDŹ. Nowy system 
podatkowy przynosi rybakom 
wiosłowym ustalenie podatków w 
formie niskich ryczałtów miesięcz­
nych. Tak naprzykład, właściciele 
łodzi wiosłowo-żaglowych długo­
ści 6 metrów są całkowicie zwol­
nieni od podatku dochodowego, 
zaś właściciele takichże łodzi 8- 
metrowych płacą w zależności od 
strefy t. zn. od miejscowości 250, 
300, 350 lub 450 zł miesięcznie. 
Właściciele motorówek 6-metro- 
wych płacą w zależności od miej­
scowości 350, 400, 500 lub 600 zł 
miesięcznie.

Uchwała Rady Ministrów prze­
widuje dla rybaków łodziowych 
nie tylko możliwość rozłożenia za­
ległości z tytułu podatku docho­
dowego i wpłat na SFÓ za rok 
1948, ale i możliwość redukcji 
tych zaległości, a nawet ich mno­
żenie w stosunku do niezamoż­
nych rybaków.

6 PYTANIE. Co przynosi u- 
chwałą Rady Ministrów rybakom 
kutrowym?

6 ODPOWIEDŹ. Nowy system 
podatkowy ustanawia stały poda­
tek wyrażony w procentach od 
wartości połowu, przy czym pro­
cent ten nie jest podwyższany 
dla kutrów danej kategorii przy 
zwiększonym połowie tj. przy 
zwiększonym dochodzie.

Wszystkie kutry w zależności 
od ich charakteru będą podzielo­
ne na 6 kategorii, dla których u- 
stałono różne stawki podatkowe.

Olbrzymia większość kutrów 
znajdzie się w czterech niższych 
grupach opodatkowania.

W każdej grupie kutrów prze­
widziane są ulgi podatkowe za 
przekroczenie planu.

Celem przyjścia z pomocą mniej 
zasobnym rybakom kutrowym, 
postanowiono obniżyć ponoszone 
przez nich ciężary z tytułu spła­
ty kutrów państwowych przej­

mowanych przez nich na włas­
ność oraz rozłożyć je na okres 
krótszy niż. pięć lat. Od sumy 
spłat potrącone zostaną wszelkie 
wkłady poczynione przez ryba­
ków przy wydobyciu i odbudo­
wie kutra.

7 PYTANIE. Co przewiduje u- 
chwała Rady Ministrów w spra­
wie zwiększenia wydajności po­
łowów?

7 ODPOWIEDŹ. Uchwała Rady
Ministrów poleca Ministrowi Że­
glugi podjęcie kroków dla zor­
ganizowania próbnych połowów i 
badania łowisk, dopomożenia ry­
bakom w organizacji połowów 
floty Iłowych, zapewniających
większy połów z kutra jego wła­
ścicielom, użytkownikom i człon­
kom załóg, oraz zaopatrzenie w 
sieci, sprzęt i przynętę rybaków 
wiosłowych, okazania im pomocy 
w organizacji połowów jak i re­
montów łodzi.

8 PYTANIE. Były rozpusz­
czane plotki o rzekomym przy 
musie wstępowania rybaków 
kutrowych do spółdzielni ry­
backich. Jak wygląda ta spra­
wa w świetle uchwały Rady 
Ministrów!

8 ODPOWIEDŹ. W świetle 
uchwały Rady Ministrów, 
wszelkie plotki o rzekomym 
przymusie przynależenia ry­
baków kutrowych do spółdzicl 
ni okazują się bezpodstaw­
nym i wierutnym kłamstwem.

Ci ry bacy kutrowi, _ którzy 
oddawna zorganizowali się w 
spółdzielniach jak np. „Łosoś” 
i inne—napewno postarają się 
teraz - wzmocnić swoje spół­
dzielnie.

9 PYTANIE. Jaki© zadania 
stoją obecnie przed sekcją ry­
backą Związku Zawodowego 
Transportowców1?

9 ODPOWIEDŹ. Przed sek­
cją rybacką ZZT stoi teraz za­
danie zorganizowania ogółu 
najemnych rybaków^ w opar­
ciu o uchwalę Rady Mini; 
str ów bronić ich interesów i 
podnosić ich poziom zawodo­
wy.

10 PYTANIE. Jakie zada­
nia stoją obecnie przed Zrze­
szeniem Rybaków?

10 ODPOWIEDŹ. Przed
Zrzeszeniem Rybaków stoją o- 
bcenie zadania zorganizowa­
nia wszystkich pracujących 
rybaków oraz pobudzenie dro­

bnych i średnich rybaków do 
czynnego udziału w życiu or­
ganizacji i jej władz,

11 PYTANIE. Uchwała Ra­
dy Ministrów wywołała dużo 
dyskusji wśród rybaków, któ­
rzy chcą poznać szereg szcze­
gółów jej zastosowania. Do­
kąd mają te pytania kiero­
wać?

11 ODPOWIEDŹ. Rybacy
mogą kierować pytania na ten 
i pokrewne tematy do redak­
cji „Głosu Wybrzeża”. Za po­
średnictwem. gazety będziemy 
na nie odpowiadali.

i : . . . . . . . . . : . .

Statek radziecki „ Marszal Goworow" przy Nabrzeżu Polskim w Gdyni

»A rka« największym w Europie
przedsiębiorstwem rybackim
Modernizacja flotylli i współzawodnictwo pracy zwiększają wyniki połowów

Pierwsza narada wytwórcza pra- j stosowanie flotylli do potrzefe na- nowy doskonały sprzęt, nie ustęp»-
eowników „Arki“  jaka odbyła się 
na początku bieżącego tygodnia w 
Gdyni, przy udziale delegatów Mi­
nisterstwa Żeglugi, partii politycz- 
nych, Związków Zawodowych, dy­
rekcji przedsiębiorstwa oraz przo­
downików pracy— pomogła do pod­
sumowania dotychczasowych osiąg­
nięć, zakreślenia planu działalności 
na przyszłość oraz omówienia pew­
nych niedociągnięć.

NAJWIĘKSZE W EUROPIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KUTROWE

„Arka“  jako przedsiębiorstwo po­
łowów dysponuje obecnie najpotęż­
niejszą w Europie flotyllą kutrową, 
skoncentrowaną w jednym ośrodku 
dyspozycyjnym. Flotylla ta składa 
się z 9 kutrów stalowych, ló  kutrów 
drewnianych głównie typu JO 2 orna 
13 kutrów, przejętych od władz ra­
dzieckich w Darłowie. Ponadto w 
remoncie znajduje się 10 dalszych 
jednostek, z których 9 wejdzie do 
eksploatacji już za 2 miesiące.

Ostatnio Stocznia Gdańska otrzy­
mała od „Arki“  zlecenie na budo­
wę następnej serii nowych ku­
trów stalowych. Budowę kutrów te­
go typu zawdzięczamy wyłącznie ini 
cjatywie „Arki“ , dzięki której unie 
zależniliśmy się od zagranicznego 
surowca drzewnego. W budowni­
ctwie kutrów drewnianych wpro­
wadzono kilka zasadniczych zmian 
konstrukcyjnych umożliwiających do

Osiągnięcia załogi robotniczej
Jednym z większych portów 

radzieckiego południa jest port 
ydanów — ojczyzna ruchu „bez 
pałowskiego“ . Metody , mechani­
ka Nikity Bezpałowa, obsługują­
cego dźwigi, dały możność przy­
śpieszenia obsługi i wyładunku 
statków w tym porcie.

Rok 1948 robotnicy portu *da- 
now zakończyli przekroczeniem 
planu przy dużej oszczędności 
czasu postoju statków.

Kolektyw portu Żdanow — 
oświadczył w wywiadzie udzielo­
nym czasopismu „Flota M.orska“ 
kierownik portu Twaczenko — 
osiągnął dzięki szeroko rozwlnię 
temu współzawodnictwu pracy 1

zastosowaniu lepszych metod du- ] się specjalizację magazynów, sida- 
że efekty: 124,7% wykonania ro- dów i t.p. Pozwoli to w przyszłości 
cznego planu i 32,5% oszczędno- j na sprawniejsze rozładowanie zawi- J opracowanie systemu połowów łoso-

szego rybołówstwa bałtyckiego.
Dużą aasługą „Arki“  jest również 

rozpracowanie nowych typów iióci. 
Przedwojenni rybacy polskiego Wy­
brzeża przesiąknięci konserwatyz­
mem używali sieci przestarzałych, 
co odbijało się na wynikach poło­
wów. Dwie wyprawy badawcze, pod 
czas których Polacy zapoznali się 
z typami sieci używanych przez Szwe 
dów i Duńczyków przyniosły boga­
ty materiał porównawczy. Obecnie 
2 sieciamie „Arki“ : w Darłowie i 
w Gdyni produkują sieci doskonale 
przystosowane do potrzeb rybołów­
stwa bałtyckiego.

W WALCE O OSZCZĘDNOŚĆ 
I ZWIĘKSZENIE WYDAJNOŚCI 

PRACY
W obecnym okresie największy na 

cisk położony jest na podniesienie 
wydajności pracy i akcję oszczędno­

ściowy. Załogi jednostek, rybackich 
doszkalane są na specjalnych kur­
sach dla szyprów i motorzystów, a 
wprowadzenie współzawodnictwa 
między kutrami przyczyniło się do 
zwiększenia połowówT. Uruchomione 
z dniem 1 stycznia br. Pogotowie 
Techniczne, którego zadaniem jest 
usuwanie doraźnych uszkodzeń na 
jednostkach flotylli, obniżyło © 
80% ilość i czas przestoju kutrów.

Akcja oszczędnościowa objęła 
przede wszystkim zagadnienie zuży­
cia paliwa. Dzięki uproszczeniu sy- 
sterftii ożagloVaiiia przy sprzyjają­
cej pogodzie rybacy z chęcią powie 
rzają się sile wiatru. Sumienny i 
częsty nadzór nad stanem silników 
przyniósł zmniejszenie zużycia ro- 
PT*

Do ważniejszych osiągnięć, które 
przyniosło zwiększenie rentowności 
przedsiębiorstwa zaliczyć należy

jący zagranicznemu, w następnym 
sezonie połowów Duńczycy nie bę­
dą już mogli wybierać najlepszych 
sztuk Polakosjp.

USUNĄĆ BRAK CZĘŚCI 
ZAMIENNYCH

W tojh« dyskusji, jaka wywiązała 
się na zakończenie obrad, wielu 
uczestników narady apelowało, by 
biura i agendy „Arki“  skoncentro­
wać w jednym budynku. Dotychcza­
sowe rozrzucenie wydziałów w & 
miejscach, znacznie utrudnia praeę. 
Jedną z najważniejszych bolączek 
jest brak części zapasowych do sil­
ników. W wielu wypadkach lekk© 
uszkodzone silniki muszą być wy­
montowane i zastąpione nowymi, ee 
powoduje duże koszty i stratę cza­
su. (8)

PORTY PRACUJĄ
WEŁNA Z TURCJI 

I HOLANDII
W dniu 8 bm. do por­

tu gdyńskiego statek 
holenderski „Brehelle ‘
1 angielski „Baltrajic 
przywiozły ładunki dro­
bnicy, w tym poważne 
transporty wełny cze­
sanej. Poza tym „Bal- 
fcrafic" dostarczył Ll<« 
worków poczty, *as 
„Brehfcile“ kakao i 
proszek szmerglowy.
WYTWÓRNIA TRANU 

SOPOCIE
w  Sopocie nastąpiło ot 

warcie Wytwórni Tranu 
Centrali Rybnej. Wy­
twórnia jest wyposażo- 
na w nowoczesne ma­
szyny sprowadzone ze 
Szwecji. Budowa Wy­
twórni ł lej uruchomie­
nie nastąpiło w zeko - 
dowym czasie — 20 dni.
DYKTA BRYZOWA 

Z FINLANDII
F iń sk i statek  

przyw iózł 102 tony drob­
nicy do Gdańska. Na 
ład u n ek  zm*yły się ta­
kie towary jak. dyk.a 
Brzozowa, olej drzewny 
t papier.
BUDOWNICTWO KUT-

EOWE W STOCZNI 
W USTCE

^tocznia Rybacka w 
Ustce buduje obecnie 
tlę kutry typu K. U. 134 
i otrzymała zamówienia 
na dalsze kutry te­
go typu. Pierwsze 
3 kutry zostały już wy­
kończone. Równocześnie 
wmontowane są silniki 
do 4 łodzi rybackich, 
przeznaczonych dla fir­
my „Bellona“ . 
GRANICA ROTWICOt
WA W GPYNIREDA 

my ii w*Jęajt<łwa&

Kapitanatu Portu w 
Gdyni statki przycho­
dzące na redę gdyńską 
winny kotwiczyć na 
przestrzeni ograniczonej 
linami, łączącymi po­
łudniową głowicę wej­
ścia północnego, pławę 
świetino-buęzącą, punkt 
w odległości 0,5 Mm na

S od pławy i falochron, 
położony na zachód od 
tego punktu. Zabronio­
ne jest kotwiczenie Etat 
ków w odległości mftie.i- 
szej niż 400 metrów od 
falochronu i na północ 
od linii łączącej lewą 
głowicę wejścia północ­
nego i pławicę GD.

POSTÓJ STATKÓW
w dnia 10 Ul. 49.

* GDANSK
Wolna Strefa: Mir» fin.
Kanał Portowy: Cim­

bria dun., Avance, 
dun., Promete! radź., 
Luigi wł.

Westerplatte: Aleksan­
der Suworow radź., 
Łlchtuga Venta, Carl 
Erik fin., Lilii szw.

Dworze® Wiślańy; To­
bruk poi., Rosalba pa- 
namski.

Pomosty Wiślane : Blr-
te (lun., Arabrit szw.

Basen Górniczy: Mette 
Skou dun.. Immo Rag 
nar fin., Elisabeth 
Merck dun., Kolno 
poi., Merdian szw, 
Stadt Arnheim hol., 
Rigei szw., Saga szw., 
Brasilien dun.

Holm: Frankri* dun., 
Petrozawodsk rad*.

Kanał Kaszubski: Ivalio 
fin., Lechistsua poi., 
Alstern szw.

Paged: Saan hol.. Vien- 
tl fin.

Aldag: Bore V. fin.,
Norce dun., Skocborg 
dun., Vmia szw., Anna 
szw.

Motława: KoIsSter szw.
G D Y N IA

Nabrz. Angielskie: Del- 
v 'ik W  s*w-

! Nabrz. Szwedzkie: Kel­
ty szw., Visten szw., 
Mira szw., F.udolf 
szw., Mika norw., Ab- 
salon szw., hol. Rus- 
land 1 barka Cola.

Nabrz, Duńskie: Lida
■ poi., ITdmaria szw., 

Bytgolie norw., Kuri- 
ka fin., Irith szw., 
Samuel Very bryt.

Nabrz. Holenderskie: In 
ge szw., Hammjord 
szw., Galeon szw., 
Horno szw.

Nabrz. Francuskie: An­
na Skou dun., Pil- 
hamn szw., Sheaf Ar­
row bryt. Olsztyn poi.

Nabrz. Pilotowe: NtLls 
Sture szw., Tuula fin.

Nabrz. Polskie: Svén 
szw., Baltraffic bryt., 
Robole hol.

Nabrz. Indyjskie: Libra 
norw., Granada szw., 
W.M.T.H. Malig dun. 
Kiliński poi., Hermer 
fin.

¡.¡abra. Norweskie: Dar 
Pomorza poi., Aagot 
fin.

Nabrz. Amerykańskie:
Jessika alji

Nabrz. Rumuńskie: Ma­
ria Toft dun.

Paged: Oderminde tslj.
Nabrz. Oksywskie* Tur­

ni* poi.

ścł czasu postoju statków.
Zwiększenie wydajności pracy 

dźwigów i ładowaczy było bezpo­
średnim wynikiem przyśpieszo­
nych metod pracy 1 współzawod­
nictwa między robotnikami por­
towymi i marynarzami. Odbiło 
się to korzystnie na finansowym 
stanie portu. Swoją prawdziwie 
stachanowską metodą pracy ro­
botnicy przyczynili się nie tylko 
do pokrycia przewidzianego w 
planie deficytu w wys. ok. S mi­
lionów rubli lecz dali jeszcze do­
chód w sumie 643 tysiące rubli.

Robotnicy porta Żdanow zdają sp 
bie sprawę z zadań oczekujących 
ich vi roku 1949 ze względu na to, 
że plan przeładunków w porcie zo­
stał zwiększony o ok. SO0/». Z tego 
też pbwodu podjęli uchwały, l»y pra 
cować szybciej niż w roku ubiegłym 
oraz zmniejszyć czas postoju stat­
ków i wagonów, Dla przyspieszenia 
operacji przeładunkowych zwiększ© 
no obecnie zmechanizowanie pracy 
o ok. 3%. Wprowadzono również | 
specjalizację poszczególnych base- j 
nów. jedne będą służyły wyłącznic ( 
przeładunkom węgla, inne rudy lub

jających do portu statków. sia. Dzięki wyposażeniu rybaków

P O L S K IE  P O R T Y
naturalnym dostępem Czechosłowacji do morza

WARSZAWA (obsł wł,).
w przeddzień 2-iej rocznicy zawarcia 
przyjaźni i wzajemnej pomocy odby­
ła się w Teatrze Polskim w Warsza­
wie uroczysta akademia zorganizo­
wana przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej

Na akademię przybyli m, in. wi­
cemarszałkowie Sejmu Zambrowski, 
Szwalbe i Barcikowski, Marszałek 
Polski Michał Żymierski, ministrowie 
Modzelewski, Wolski, Radkiewicz, Dy 
bowski, Padedworny, Rapacki, Raba- 
nowski, Szymanowski, Michejda i Rzy­
mowski, podsekretarz stanu w Prezy­
dium Rady Ministrów —  Berman.

Obecni byli również przedstawi­
ciele dyplomatyczni ZSRR, Jugosławii, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Hiszpanii, 
Izraela, Szwecji i Rumunii,

Przemawiał pas. Ochab który 
Zawodowych

W środę, ! dowym Czechosłowacji nowych suk­
cesów w walce o wykonanie planów 
gospodarczych.
■ Następnie zabrał głos min. Ste­

fan jędrychowski, oświadczając rru 
in.. „Polskie porty —  Szczecin, Gdy­
nia i Gdańsk stanowią naturalny do­
stęp Czechosłowacja do morza, a 
przez Czechosłowację wiodą nasze 
drogi do krajów naddunajskich i bał 
kańskich, do Wioch i Szwajcarii,

__ \__ ¡mieniem Związków
metali!* ”kó wno czelni® przeprowadza i życzył robotnikom i związkom zawa-

7 2 2  a w a r ie  
na morzach i oceanach świata

Z ogłoszonych ostatnio statystyk 
wynika, że w miesiącu styczniu roku 
1949 uległy awariom 722 jednostki 
pływające o tonażu ponad 500 BRT. 
W miesiącu tyrr, 4 statki o ogólnym 
tonażu 5940 BRT zatonęły.

POLSKIE ŚWIERKI _
m i &  &  U  am b b  og m a a  b a j s E t i m

Daleko idąca racjonalizacja
przerobu surowca drzewnego
przy równoczesnym dużym wzro­
ście produkcji tarcicy iglastej i 
wykorzystaniu możliwości oszczę­
dnego nią gospodarowania, pozwo 
liły na uzyskanie wysokich nad­
wyżek, które bez uszczerbku dla 
rynku wewnętrznego mogły 'być 
skierowane na. eksport. Decyzja 
przeznaczenia na eksport ok. 300 
ty*, m* tarcicy iglastej wymagała 
ze »trony administracji Lasów 
Państwowych poważnego wysiłku 
organizacyjnego przede wszyst­
kim dlatego, że większość zamó­
wień przypadła do wykonania 
tartakom, które dotychczas nie 
były na tego rodzaju produkcje 
nastawione.

Głównym odbiorcą polskiej igła 
stej tarcicy eksportowej jest An­
glia. Według opinii odbiorców an 
giełskich organizacja polskiego 
transportu" morskiego, terminowe

dostawy, a przede wszystkim wy­
soka jakość materiałów drzew­
nych, eksportowanych _ według u- 
stalonych specyfikacji, zyskały 
sobie najwyższe uznanie rynku 
brytyjskiego.

Niemniej korzystnie wyraża się 
o naszej tarcicy szwedzka prasa 
fachowa, która w związku z trans 
akcjami, dokonanymi na rynku 
holenderskim, stwierdza, ża pol­

ska tarcica, świerkowa uzyskałh 
tam cenę równą cenie tarcicy 
szwedzkiej, mimo, że świerk pol­
ski ustępuje jakością drewna 
świerkowi pochodzenia skandy ­
nawskiego. Przyczyną tego korzy­
stnego dla Polski stanu jest wy­
soki poziom obróbki technicznej 
polskiej tarcicy iglastej, staranna 
pielęgnacja oraz dokładna klasy­
fikacja.

Usprawnienie eksploatacji
i M Æ i w i ^ ù u )  g »  a  r é  € » w * g € :  i t

Dotychczasowy sposób zamawia­
nia w oddziale eksploatacyjnym 
GUM dźwigów do pracy — okazał 
się w praktyce zbył uciążliwy przez 
powodowanie zbytecznych przesiojów 
W związku z łym teren porłu gdyń­
skiego został podzielony na 3 rejony. 
Pierwszy z nich obejmuje nabrzeże 
SzwadzKi® ’ Czechosłowacki*, drugi

—  nabrzeże Francuskie, Pilotowe, 
Polskie i Ro damskie zaś trzeć
obszar Wolnej Strefy.

Obecnie zamówienia na dźwigi 
przyjmują kierownicy zmianowi po­
szczególnych rejonów, wydając rama 
wiojącemu bezpośrednie zlecenie dla
dźwigowej

Ministerstwo
Handlu Zagranicznego
W  dniu 9 bm. na podsta­

wie uchwały Rady Mini­
strów rozpoczyna swą dzia­
łalność Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego. Nowopowsta­
łe Ministerstwo obejmie za 
kresem swej działalności 
wszystkie działy handlu za­
granicznego naszego Pań­
stwa.

W zakresie jego działalno­
ści mieszczą się przede 
wszystkim zagadnienia pla­
nowania gospodarczego i fi­
nansowego w dziedzinie han 
dlu zagranicznego oraz pro­
wadzenie, w porozumieniu z 
Ministerstwem Spraw Za­
granicznych, rokowań i przy 
gotowanie umów międzypań­
stwowych, dotyczących obro­
tu towarowego z zagranicą, 
jak również nadzorowanie 
ich wykonania.

Ministersiwo Handlu Z a ­
granicznego kierować będzie 
przedsiębiorą!*» ami handlu 
zagranicznego: państwowy­
mi, im ństwow-o - spółdziel­
czymi i pozostającymi pod 
zarząijf-m państwowym oraz 
nadzorować działalność w 
zakresie handlu zagraniczne­
go innych przedsiębiorstw. 
Poza tym Ministerstwo obej­
muje sprawy: organizacji za­
granicznych placówek han­
dlowych, nadawanie upraw­
nień handlów., dotyczących 
Wystaw i targów międzyna­
rodowych, szkolenia kadr 
dla zagranicznych placówek 
handlowych, wydawanie pu­
blikacji informacyjnych itp̂

Ministerstwo Handlu Za­
granicznego w zakresie 
swj eh zagadnień resorto­
wych współpracować będzi® 
z Ministerstwem Spraw Za­
granicznych, Państwową Ko­
misja Planu Gospodar«* 
czego oraz Centralnym Urzę­
dem Szkolenia Zawodowego-

Utworzenie oddzielnego 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego przyczyni się do 
rozwinięcia i usprawnienia 
naszego obrotu zagraniczne- 
go.

Utworzenie specjalnego Mi- 
nisterst»va Handlu Zagr 
jest dowodem dążności do 
stałego rozszerzania naszych 
stosunków handlowych z, 
krajami całego świata, które 
opierać będziemy na zasa­
dach równości i wzajemno­
ści korzyści, w przeciwień­
stwie do państw imperiali­
stycznych, uprawiających po­
litykę dyskryminacji gospo­
darczej innych krajów.

Handel zagraniczny Pol­
ski kierowany i nadzei wa 
ny przez nowoutworzone Mi­
nisterstwo będzie narzędziem 
podniesienia tempa rozbudo­
wy gospodarki polskiej I 
podniesienia stopy życiowej 
ma« pracujących w Polsce 

W. P
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Wieczór Mickiewiczowski
w Gdyni

W dniu wczorajszym o godz. 17 w 
Teatrze „Wybrzeże“  w Gdyni z oka­
zji 150-iecia urodzin Adama Mickie­
wicza odbyta się uroczysta akadamia 
poświęcona dziatalności i twórczości 
poetyckiej Wieszcza.

Ogromna sala teatralno zapełniła 
sie po brzegi publicznością. Po za­
gajeniu przez wiceprzewodniczącego 
MRN Gdyni ob. Niedźwieckiego, od­
czyt o twórczości poetyckiej Mickiewi 
cza wygłosił mgr. Zbigniew Ryndu- 
cha. Artystka Teatru Państwowego 
Maria Górkiewiczowa wygłosiła recy­
tacje prozy publicystycznej wielkiego 
poety, zaś Aniela Fechnerowa i Fran­
ciszek Bedlewicz odśpiewali pieśni 
do stów Mickiewicza,

Lekarze Ubezpieczała! Spoleeziej
powinni ordynować w  dzielnicach robotniczych

Produkujemy wełny
Jesteśmy w Państwowych 

Zakładach Przemysłu Weł­
nianego Nr. 12 w Oliwie. Tu 
możemy sic przekonać, jak 
długą drogę odbywa wełna, 
nim przemieni sic w wielode- 
seniawe materiały, które bę­
dziemy nosili w nadchodzą­
cym sezonie letnim.

Dostarczana do zakładów
wełna trafia przede wszyst­
kim do maszyny, która przy­
gotowuje tzw. szarpankę. Ob­
sługująca tę maszynę ob. Ge­
nowefa Pęeila przygotowuje 
nieskręcone jeszcze nici, któ­
re są narazie zbyt słabe i 
nie nadają się do wyrobu 
materiałów.

Przędzę gotową do produk­
cji tkanin wytwarza ob. Ge­
nowefa Szczepaniak na ma­
szynie „sainoprządnicy”. Ma­
szyna ta posiada wiele wrzfe- 
cion, z których każde wyko­
nuje 383 — 400 obrotów na 
minutę.

Teraz przychodzi do głosu 
przodownica pracy ob. Hele­
na Maciejowska, pracująca 
w hali tkackiej. Zakłady weł­
niane w Oliwie produkują 
miesięcznie ok. 32 000 metrów 
różnych materiałów.

Liczba 425.000 osób upraw­
nionych do korzystania z bez­
płatnego lecznictwa, co stano­
wi 50 proc. ludności Wybrzeża, 
wskazuje na olbrzymie zada­
nia Ubezpieczalń Społecznych 
na naszym terenie. Istnienie 
wielkich skupisk robotniczych 
w miastach portowych wyma­
ga nadzwyczaj sprawnej pra­
cy całego aparatu ubezpiecze­
niowego. Ludzie pracy mają 
pełne prawo domagać się ta­
kiej organizacji sieci lekar­
skiej, która by im zapewniała 
natychmiastową pomoc w na­
głej chorobie i ciągłą ochronę 
zdrowia.

Uniemożliwia to jednak nie­

właściwe rozlokowanie podsta­
wowych ogniw opieki nad zdro 
wiem, jakimi są lekarze domor 
wi. Tak w Gdańsku, jak i w 
Gdyni większość lekarzy or­
dynuje nie w dzielnicach robot­
niczych, lecz przy głównych 
ulicach miast. Rodziny robotni­
cze i pracownicze, chcąc korzy­
stać z pomocy lekarza domowe­
go muszą odbj/wać wielokilo­
metrowe wędrówki.

Drugim mankamentem, jest 
przyjmowanie ubezpieczonych 
w prywatnych gabinetach le­
karskich. W istniejących wa­
runkach pacjenci prywatni 
często mają pierwszeństwo 
przed ubezpieczonymi.

Program dzisiejszych uroczystości
poświąconych przyjaźni poisko-czechos owackiej

W ramach Tygodnia Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej od­
będą się w dniu dzisiejszym w Gdańsku i Gdyni uroczyst.e a- 
kademie.

Akademia w Gdańsku rozpocznie się o godz. 16,80 w sali Te­
atru Wielkiego we Wrzeszczu, przy Alei Marsz. Rokossowskiego. 
Na jej program złoży się referat okolicznościowy wiceprzewod­
niczącego WEN posła Stefańskiego oraz część artystyczną, z ra­
dziłem  kapeli Indowej, oraz artystów teatru „Wybrzeże“ i uta­
lentowanej śpiewaczki Jęsiakówny.

W Gdyni akademia odbędzie się o godz. 17-tej w sali Pań­
stwowego Teatru „Wybrzeże“ . Po przemówieniach okolicznościo­
wych odbędzie się również część artystyczna, w której wystąpią 
z recytacjami i deklamacjami artyści Teatru „Wybrzeże“ , or­
kiestra Marynarki Wojennej, oraz chór samorządowców.

Zebranie tu sprawie jedności 
Światowej Federacji Związków Zawodowych

Okręgowa Komisja Związków' g0ljz. 16 w Sztumie. 13 bm. ze
Zawodowych w Gdańsku zawiada­
mia, że w dniach niżej podanych 
zarządza we wszystkich Powiato­
wych Radach Związków Zawodo­
wych województwa gdańskiego 
specjalne zebrania, poświęcone 
omówieniu kwestii jedności świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych.

W zebraniach tych obok przed­
stawicieli PRZZ wezmą udział 
członkowie wszystkich terenowych 
rad zakładowych, zarządów od­
działów związków zawodowych o- 
raz przodownicy pracy.

Referaty na temat Jedności 
8FZZ wygłoszą przedstawiciele 
wojewódzkiego aktywu związko­
wego.

Żebrania odbędą się: 10 bm. o 
godz. 13 w PRZZ w Kartuzach, 
11 bm.: godz. 16 w PRZZ w El­
blągu, i w Wejherowie, 12 marca 
— godz. 15 w Gdyni, Dom Kole­
jarza przy ul. Jana z Kolna, w 
Malborku w siedzibie PRZZ i o

o p o s ta w ie  M a rk s a  i En g e ls a
wsbsc spiawy polskiej

W czwartek, dnia 10 bm. w lo­
kalu TPPR Janusz Stępowski wy­
głosi o godz. 19-ej odczyt pt. 
„Wielcy rewolucjoniści Marks i 
Engels wobec sprawy polskiej“ . 
Po odczycie odbędzie się seans fil­
mowy.

Remont lokali
użyteczności publicznej

Zorząd Miejski m . Gdańska prze­
prowadza remont lokali użyteczności 
publicznej.

Przede wszystkim wykonano nie­
zbędne remonty w Wydziale Zdrowia 
przy ul. Ftucisko, w byłym lokalu U- 
rzędu Kwaterunkowego przy ul. Ma- 
telki 18, gdzie obecnie mieści się wy­
dział Przemysłu i Handlu o-az w Wy­
dziale Opieki Społeczne) przy ui. Kry 
nicznoj i w garażach micjikich przy 
ul. Jana z Kolna.

Na wszystkie łe remonfy przezna­
czono 4 miliony zł.

brania odbędą się o godz. 10 w 
siedzibie PRZZ w Kościerzynie, 
Starogardzie, Tczewie i w Kwi­
dzynie, 14 bm. o godz. 16 w loka­
lu PEŹZ w  Lęborku.

Jak z tego wynika, prakty- 
kawony dotychczas przez U- 
bezpieczalnie Społeczne system 
lekarzy domowych, bezpłano- 
wo rozmieszczonych na terenie 
poszczególnych miast, nie za­
bezpiecza potrzeb ludności pra­
cującej, a w szczególności nie 
gwarantuje jej należytej i 
sprawnej pomocy lekarskiej.

Likwidację tych braków mo­
że przynieść jedynie rozbudowa 
w dzielnicach robotniczych sie­
ci ośrodków zdrowia i punk­
tów pomocy lekarskiej.

Wóz kina objazdowego Filmu Polskiego utknął w zaspach na szosi». 
Zapowiedziane seanse filmowe nie mog/y się odbyć

W poi. kościerskim , kartuskim i starogardzkim
p o w s to m f naaj& Masy
Dwudniowe obrady leśników Okręgu gdańskiego

W dniach 8 i 9 bm. odbyła się 
w Gdańsku dwudniowa konferen­
cja nadleśniczych Dyrekcji La­
sów Państwowych Okręgu Gdań­
skiego. Celem konferencji było o- 
mówienie planu koniecznego za­
lesienia województwa i podnie­
sienia zniszczonego w czasie woj­
ny stanu zadrzewienia. Szczegól­
ną uwagę zwrócono na zalesienie 
pasa nadmorskiego, Żuław i nie­
użytków rolnych.

Otwarcia zjazdu dokonał dyrek 
tor Lasów Państwowych Okręgu 
Gdańskiego inż. Węglowski. Re­
ferat programowy o zagadnieniach 
zagospodarowania lasów — głosił 
dr Leon Mroczkiewicz, który pod 
kreślił znaczenie planowego tery­
torialnego rozmieszczenia lasów. 
Nie wolno stosować dłużej metod 
kapitalistycznej gospodarki leśnej. 
Lasy stanowią bogactwo-państwa 
na równi z rolnictwem i muszą 
podlegać tym samym prawom — 
gospodarki planowej. Szczególna 
uwaga i troska, jaką zwraca się

G D A Ń S K I  T O R
wykonał plan remontów zimowych

? Pracownicy warsztatów TOR w Pruszczu Gdańskim rozwi- 
( nęli ostatnio współzawodnictwo pracy, mające na celu przedter- 
- minowe wykonania planu zimowego remontu traktorów. W wy­

niku współzawodnictwa plan ten został wykonany do dnia 23 
lutego br. Do końca lutego warsztaty TOR w Pruszczu Gdań­
skim przeprowadziły 21 napraw średwch traktorów i 81 napraw 

: głównych. Plan zimowego remontu traktorów został przekro- 
j czony o 7 napraw średnich.

na stan zalesienia kraju, 
pracowników leśnych do 
metod pracy przez unowocześnie­
nie narzędzi i przebudowę struk­
tury lasów.

Przykładem celowej i plano­
wej pracy w dziedzinie leśnictwa 
jest Związek Radziecki, gdzie 
dzięki pracy i umiejętnościom 
leśników odnosi się zwycięstwo 
nad przyrodą. Posługując się me 
todami stosowanymi w ZSRR 
zmienimy prrri zalesienie kraj­
obraz i charakter Żuiaw i pasa 
nadmorskiego, zwiększając jedno 
cześnie bogactwa leśne naszego 
kraju.
W związku z prowadzoną w ro 

ku bież. akcją ostatecznej likwi­
dacji odłogów wyłaniają się dla 
leśników woj. gdańskiego nowe 
zadania. Po dokonaniu klasyfika­
cji gruntów okazało się, że znacz­
na ilość dotychczasowych odło­
gów nie nadaje się pod uprawę 
ze względu na ich nieopłacalność. 
Tereny te jak i niektóre pastwi­
ska zostaną zalesione, co jest tym 
bardziej słuszne, że rabunkowa 
gospodarka okupanta wywołała 
znaczne straty w naszym drzewo­
stanie. Pod zalesienie przeznacza 
się znaczne przestrzenie powiatów 
kartuskiego, kościerskiego i staro 
gardzklego. W zalesieniu gruntów 
gminnych i resztówek wezmą u~ 
dział Gminne Spółdzielnie Samo­
pomocy Chłopskiej, a indywidual­
nych gospodarstw — sami chłopi.

Sadzonki przeznaczone do zalc-

zmusza l sienią będą wydawane bezpłatnie 
zmiany ) przez nadleśnictwa, które będą u- 

dzielały również niezbędnych fa­
chowych porad.

Przebieg i organizację wiosen­
nej akcji zalesienia omówił inż. 
Nowak. Przyznane przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych kredyty nie 
mogą być przekroczone, a wyzna­
czona planem praca musi być wy 
konana solidnie. Specjalną uwagę 
zwrócił prelegent na konieczność 
szkolenia wszystkich pracowni­
ków, celem podniesienia wydaj­
ności ich pracy.

Piany i realizację ochrony la­
sów na rok 49 przedstawił inż. 
Sozański. Państwo ponosi znacz­
ne straty wskutek częstych po­
żarów Jasów. Przyczyną ich jest 
nieuważne i karygodne obcho­
dzenie się z ogniem na terenach 
leśnych. Prelegent omówił rów­
nież plagę szkodników leśnych. 
W obszernej dyskusji omawiano 

sprawy techniczne m. in. bezsku­
teczność środków dotychczas uży 
wanych do tępienia szkodników 
leśnych oraz konieczność stosowa 
nia sankcji wobec tych gospo­
darstw rolnych, które nie wyko­
nają zalesienia nieużytków.

(Mer).

Odbudowa M a tu sza  Prawomiejskiego
zbliża  się ku końcowi

Na odległym krańcu Gdańska, 
przy ul Sandomierskiej w Oruni, na 
obszernym podwórzu PPB Nr 3, grupa 
robotników montuje 35-metrowej wy­
sokości żelazng konstrukcję hetmu za 
byfkowego Ratusza Prawomiejskiego.

Praca wre mimo niesprzyjającej 
pogody. Jest to norozie montaż prób­
ny. Robotnicy w ten sposób przygoto­
wują się do wykonania —  montażu 
konstrukcji hetmu, na wysokości 50 
mtr. bez względu na warunki atmo­
sferyczne.

Konstrukcja hetmu jest już wykona­
na w 80% i wkrótce zostanie prze­
wieziona do Ratusza. Pracą z ramie­
nia GDO kieruje prof. Stanisław Ob- 
miński, który jest .jednocześnie auto­
rem projektu odbudowy hetmu Ratu­
sza oraz konstrukcji dachowej.

Ustawienie hełmu na wieży Ratu­
sza Prawomiejskiego było przewidzia 
ne na dzień wyzwolenia miasta, ze 
względu jednak na ogrom pracy, ter­
min ten znacznie przesunięto.

Ratusz Prawomlejski, zbudowany 
w XIV . wieku w stylu gotyckim, a na­

Obecnie po zmontowaniu hetmu, 
zostanie na nim umieszczony nowy 
podobny do dawnego posąg króla 
Zygmunta. Ze starego posągu pozo­
stała po zniszczeniach wojennych tyl­
ko dolna część szaty, kulo na której 
sfat posąg oraz fregala. Nowy posąg 
wykuty w miedzi jest już golowy i 
czeka w Urzędzie Konserwatorskim 
na umieszczenie go na 85 metrowej 
wysokości wieży.

Roboty konserwatorskie przy za­
bytkowym gmachu rozpoczęto w roku 
1946. Subsydiowane przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki objęty remont 
murów zewnętrznych oraz odbudowę 
dachów o ksżtatcie spadowym.

Stary Ratusz Prawomiejski, który

X ^ e a t r u
TEATR WIELKI w Gflańsku — 

„Szklanka wody“ .
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— ,,Tu mówi Tajmyr“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie

— Premiera sztuki Cowarda „Seans“ .
—W teatrach , „Wybrzeże“-----

" K i n a
w pięknej swej czerwonej sali gościł 
królów polskich, a  w białej, jedno­
kolumnowej, ozdobionej herbami pol­
skimi, odbywały się posiedzenia Ra­
dy Miejskiej w obecności króla i dwo \ 
ru, posiadaj piękne, kręte schody j 
drewniane snycerskiej roboty. Obie 
te sale jak i schody mają być odbu- j 
dowane.

Odbudowę sal w ich dawnej oka­
załości znacznie ułatwią zachowane 
obrazy i rzeźby, odnalezione po wej- j 
nie w różnych- częściach woj. gdań- j 
skiego. ,

W Urzędzie Konserwatorskim wre 
obecnie praca iiad odnowieniem tych 
dzieł sztuki. Prdcą tq opiekuje się a- 
sobiście konserwator prof. Borowski.

Gdynia — Atlantic — „Cezar 1 Kleo­
patra“ .

Gdynia — Warszawa — „Nikt nic nie 
wie".

Gdynia — Goplana — „Jasna Droga“ 
Gdynia-Chylonia — Promień — „W

okowach lodu".
Grabówek — Fala — „Guwernantka". 
Chylonia — Promień — „Na mor­

skim szlaku".
Sopot — F.altyk — „Alisżer Nawoi". 
Sopot — Polonia — „Zagubione dni". 
Oliwa — Polonia — .Krakakit". 
Wrzeszcz — Bajka — „Sępy". 
Wrzeszcz — Capitol — .Skarb“ . 
Gdańsk — Światowid — „Tchórz".

M U Z Y K A  C Z E S K A
m

7. okazji Tygodnia Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackie] X II. Koncert 
symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej- po

atru w godz. 16— 18, a w dniu kon­
certu od godz. 16-tej.

ychodzące % bali t!<a"Vu:j 
ntnf ' ły nie nadaj« się jesz 
Cisę uo użytku Muszą one być 

»podstrzyżone” i wyszczotko- 
wane. Czyni to ob. Wanda 
Brent, pracująca na maszy- 
nje jswanei „postrzygarką”

KRONIKA WYPADKUW
KRADZIEŻE

Z mieszkania Józefa Augustyna w 
Nowym Porcie przy ul. Sportowej 
skradziono różne przedmioty domo­
wego użytku, wartości 100 tysięcy zl 
Dochodzenie w toku.

WYPADEK SAMOCHODOWY
Na ulicy Krynicznej we Wrzeszczu 

ciągnik CPN z cysterną zderzył się z 
samochodem osobowym Nr HO 73.05. 
Wypadek spowodowała ślizgawica. 
Ofiar w ludziach nie notowano, uległ 
jedynie drobnemu wypadkowi lekarz 
znajdujący się w samochodzie oso­
bowym, któremu zbite szkło rozcięło 
czoło.

POZ 5 P.Y
W mieszkaniu Henryka Tuszyń­

skiego we Wrzeszczu wybuchł pożar, 
spowodowany przez dzieci, bawiące 
się zapałkami. Natychmiastowa akcja 
ratownicza zapobiegła poważniejszym 
stratom. Spłonęły jedynie stół i szafa. 
Dzieci wyszły bez szwanku.

W fabryce Farb Drukarskich w 
Gdańsku powstał pożar wskutek wy­
buchu gotowanego kleju. Natychmia­
stowa akcja ratownicza ogień zlikwi-

słępnie odbudowany w XV, oirzymet święcony zosiał muzyce czeskiej, przy i „Tu m ówi Tajm yr
na popołudniowe©

H

'R a d i o

w roku 1777 hetm barokowy o wyso­
kości 35 metrów. Hetm byt zakcńcz- 
czony posągiem króia Zygmunta Au­
gusta, dzierżącym w ręku laskę z wy­
rytym na niej herbem gdańskim, i 
fregatą.

Do wiadom ości
podróżnych na trasie
Gdynia -  Rumia Zagórze -  Oksywie

Dyrekcja OKP w Gdańsku za­
wiadamia, że ze względu na małą 
frekwencję podróżnych kasuje się 
w niedziele i dni świąteczne na­
stępujące pociągi pasażerskie:

Poc. Nr 6131/6138 na odcinku 
Gdynia—Rumia Zagórze—Oksy­
wie 1 poc. Nr 6132'6 J 33 i 3134 6135

gościnym współudziale solisty czeskie 
go Aleksandra Płocka (skrzypce).

Koncertem dyryguje Bohdan W o- 
d i c z k o.

Koncert odbędzie się w piątek, 
dnia 11 marca br. o godz 20 w. sali 
Państw. Teatru Wielkiego we Wrzesz­
czu.

Biiefy nabyć można w przedsprze­
daży w biurze F. P. w godz. 10-13,

Uwzględniając życzenia publiczno­
ści zamiejscowej, która wskutek trud­
ności komunikacyjnej nie* może ko­
rzystać z przedstawień wieczornych, 
Dyrekcja Państwowego Teatru „Wy­
brzeże" zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 13 bm. odbędą się w Teatrze 
Dramatycznym w Gdyni dwa przed­
stawienia świetnej komedii Isajewa i 
Golicza „Tu mówi Tajmyr". Popo- 
łudniówka o godz. 16-tej i wieczorne

przeddzień koncertu w Kasie Te- | o godz. 19,30. Zniżki ważne.

IM isairack lĄ/tfirzaża
lew a  premiera w Kameralnym

Dziś 10 bm odbędzie się w Teatrze 
Kameralnym w Sopocie premiera 
komedii Noela Cowarda pt. ,.Seans“ 

na odcinku Rumia Zagórze—Oksy . granej wielokrotnie na licznych sce­
nach Polski. ,,Seans“ to wesoły żart 
na temat spirytyzmu i wirujących 
stolików.

Reżyseruje Stefan Wroncki i rów­
nocześnie odtwórca roli Karola, lite­
rata, który aby zdobyć nieco wiado- 
mości o Mwosiowyejs MSJS& mspi-

wie.
Ze względu na małą frekwencję 

podróżnych skasowano począwszy 
od 1 marca br. poc. pasażerski 
Nr 731/732 na odcinku Tczew — 
Dfeljjork.

mistów rozpętuje w swoim domu bu­
rzę niesamowitośei. Jako Madame Ar- 
eati, wieszczka nauk tajemnych, wy­
stąpi Halina Romanowska, w roli nie­
ostrożnej żony Celina Bartyzel. Ast­
ralną uwodzicielką Elwinę otworzy 
Barbara Sławińska-Zielińska, scep­
tycznego dr Bradmana — Władysław j cżeska.
Hermanowicz, a pełną entuzjazmu je- wydarzeń. 23,00 — Ostatnie wiadome­
go małżonkę Irena Starkówna. Edytą ści. 23,10 — Muzyka taneczna. 23,5# — 
będzie Sabina Jasielska. Oprawa sce- Program na dzień następny. !4,00 — 
nic^ga ś  Roinan Bublęo, • Hymn i audycji.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek 10 marca 1319 r.
5,10 — Sygnał czasu. 5,13 — Stresz­

czenie wiad. porannych. 5,20 — Kon­
cert poranny dla Świata Pracy. 6,00 — 
Gimnastyka. 6.10 — Dziennik Poranny 
6,30 — Muzyka. 6,50 — Program dnia. 
0,55 — d. c. muzyki. 7,00 — Wiad. 
dziennika porannego. 7,20 — Przegląd 
prasy statecznej. 7.25 — d. c. muzyki. 
8,00 — Aud. dla kobiet „Dziecko w 
obliczu dzisiejszej rzeczywistości". 6,10
— Muzyka. 8,30 — „Stare i nowe" po­
wieść L. Rudnickiego, ode. 22-gi. 8,50
— d. c. muzyki. 9,00 — Opowieść o 
Chopinie, ode. 3-ci. 9,15 — Inf. ogo.
9.20 — Skrzynka PCK. 9,30 — Wszech­
nica radiowa. 9,50 — Odczyt progra­
mu — lok. 9,53 — Przerwa, 11,10 Aud. 
dia przedszkoli. 11,50 — Muzyka. 11,57
— Sygnał czasu. 12,01 — Wiad. połud­
niowe. 12,20 — Muzyka radziecka. 12,15
— Audycja dla wsi. 13,10 — Przerwa.
14.20 — Kursy radiowe dla nauczy­
cieli. 14,30 — Przegląd wydarzeń. 14,10
— Koncert muzyki węgierskiej. 15,10
— „Konosament" tajemniczy , doku­
ment morski, pog. 15,20 — Prognoza 
pogody, inf. miejsc. 15,30 — Śpiewamy 
piosenki", aud. dla dzieci. 15,50 ~  
Muzyka. 16,00 — Dziennik popołudnio­
wy. 16.30 — „Archipelag ludzi odzys­
kanych“ , 13-ty ode. 16,30 — „Droga 
przez biegun“ , pog. 17,05 — Muzyka. 
17,45 — Poradnik językowy. 18.00 — 
„Dia każdego coś miłego“ , muzyka 
czeska. 10,00 — „Poezje Szewczenki"
— felieton. 19,13 — Ludwik van Beet­
hoven, Kwintet op. 71. 19,40 — Wszech 
nica radiowa. 20 00 — Dziennik wie­
czorny. 20,43 — Muzyka (chór). 21,00
— Koncert polsko / - czeski. 22,15 — 
Aud. słowno - muzyczna — muzyką

22,45 — Codzienny przegląd

!
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Kobiety pracując® f fh r z e ż a  iśisłużą p a is tw i ludowemu
ĘJsaO € :z .ą g s i& śc S  8 * 9 0  mamn*€:m

8 marca, * okazji Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet odbyły 
się akademie we wszystkich 
zakładach i instytucjach w y­
brzeża grupujących większą 
ilość pracownic. Dziś zamiesz­
czamy dalszy ciąg sprawoz­
dań z przebiegu uroczystości-

Obchód Międzynarodowego tow. Pietrzak podkreśliła różnicęi\ • 1 • 1 .....ił___iii  I-ł i i iorl-rtr cf-Qnrwxri.clriPrYi IrrVhipfrvrDnia Kobiet podkreślił wielki 
wkład kobiet województwa 
gdańskiego w- odbudowę gos­
podarczą naszego terenu, w 
rozwój życia społecznego i o- 
światowo - kulturalnego.

W Akademii Lekarskiej
re-Na uroczysty obchód Dnia 

Kobiet, zorganizowany przez 
Miejscowe Koło Ligi Kobiet, 
przybyły licznie lekarki, pie­
lęgniarki. sanitariuszki, higie­
nistki i studentki medycyny 
oraz pracowniczki / szpitalne.
Po inauguracyjnym słowie tow 
Jadwigi Romanowskiej przed­
stawiciele Rady Zakładowej 
ZAMP i Komitetu Uczelnia­
nego PZPR złożyli zebranym . — • .. - -
prcaownicom życzenia dalszej 1 nej występowali aktorzy z 
owocnej pracy. j Państwowego Teatru „Wybrze

Wicedyrektor Szkoły Pielę- że”, 
gniarskiej tow. Skowrońska

W Głównym Urzędzie Morskim (Nowy Port)

między stanowiskiem kobiety 
przed rokiem 1939 a w chwili o- 
bccnej, wykazując na konkret­
nych przykładach wielkie zdoby­
cze kobiet w Polsce Ludowej.

Dyr. techniczny tow. Krygier w 
krótkim przemówieniu omówił 
znaczenie pracy kobiet w przemy­
śle dziewiarskim. W Państwowych 
Zakładach Dziewiarskich w Gdań 
sku pracuje 85% kobiet. Praca 
ich przyczyniła się do prsedtermi- 

planu w r.wygłosiła okolicznościowy __ . . . .
ferat, po którym tow. Roma- | nowego wykonania 
nowska odczytała owacyjnie i 1943.
przyjętą rezolucję. j Przodownica pracy tow. Metss-

Rektor Akademii prof. Czar j nerowa wezwała w gorących sło- 
noclti wręczył następnie 21 | wach kobiety do dalszej ofiarnej 
pracowniczkom nagrody pie- i pracy.

wywoływaniu nazwisk nagro- W  Zakładach Przetwórczych
dzonyeh kobiet świadczyły, ze 
zdobyły one swą pracą uzna­
nie ogółu. W  części artystycz-

rzędniczka fabryczna Irena Mac- wspólny obiad, w czasie ktorego 
kiewicz. Ponadto dyplomami uzna : mężczyźni-robotnicy fabryczni ob 
nia wyróżniono 20 robotnic. Na j sługiwali w roli kelnerów swoje 
zakończenie odbył się w tejże hali towarzyszki pracy.

W Wojewódzkiej Komendzie i  0
W akademii w Wojewódzkiej go Dnia Kobiet omówił zastępca 

uagrouy w — -  Komendzie MO wzięło udział komendanta mjr. KucybuU.
dla wybitnie wyróżniających sio ; przeszło 250 kobiet. Zebrały się tu ! Pó wręczeniu premii o.a ¿2 ko-

W owacyjnie przyjętej rezolucji 
uchwalono przesłać pozdrowienia 
dla kobiet krajów demokratycz­
nych ze Związkiem Radzieckim 
na czele. Zebrane pracownice zo­
bowiązały się wykonać również 
przedterminowo plan na r. 1949.

Następnie tow. Krygier wręczył 
nagrody pieniężne w wys. po 4.000

w pracy: Teodozji Dudek, Zuzan 
ny Walczak, Kazimiery Jawor- 
skiej i Wiktorii Balcerzalc. S0 pra
cownic otrzymało premie w wyso­
kości po 1000 zł, a 24 dowody u- 
znania.

Część artystyczną wypełniły 
śpiewy chóraine oraz utwory mu­
zyczne, wykonane przez orkiestrę.

» G ED A N IÄ «

Ka akademii w oddziale 
GUM w Nowym Porcie po za­
gajeniu uroczystości przez 
przew. Koła Ligi Kobiet tow. 
Rozwadowską, tow. Bożuga 
wygłosiła referat omawiający 
znaczenie wysiłku kobiet _w 
całokształcie odbudowy kraju, 
a pracownic GUM-u ua odcin­
ku morskim.

Przedstawiciel dyrekcji tow. 
Szczerbiński dokonał wręczę - 
nia nagród 98 wyróżnionym w 
pracy kobietom.

24 kobiety otrzymały nagro­
dy pieniężne na ogólną sumę 
42 tys. zł. Dla 6 kobiąt wybit­
nie wyróżniających się w pra­
cy społecznej i zawodowej na

Zaw. Transportowców w No­
wym Porcie. Nagrody te w 
imieniu Zw. Transportowców 
wręczył tow. Czyżak. Pozosta­
łe 68 kobiet otrzymało _ nagro­
dy w postaci materiałów tek­
stylnych i dziewiarskich oraz 
mydła toaletowego.

W  centrali GUM-u przy ul. 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu 
podczas uroczystości dyr. Mo­
drzewski wręczył pracowni­
com premie w wys. od 2 do 3 
tys. zł.

W Gdyni nagrody pieniężne 
otrzymało 20 pracownic GUM-

Ogółem we wszystkich od 
działach GUM-u na premio

W rybnych zakładach prze­
twórczych „Gedania“ w Gdańsku 
już od samego rana panował nie­
codzienny ruch. Nic dziwnego, na 
200 pracowników zatrudnionych 
w tej przetwórni 180 stanowią 
kobiety —- „a dziś przecież nasze 

i święto“ oznajmiła nam tow. Szu- 
łewska, pracownica Zakładów i 
jedna z najbardziej czynnych or­
ganizatorek akademii.

6  godz. 16-ej rozpoczęła się u- 
roczystość. Po zagajeniu zebrania

biet przy Radzie Zakładowej ob. 
Chojnowską referat okolicznoś­
ciowy wygłosiła ob. Kowalska.

Premie pieniężne za wydajną 
pracę otrzymały ob.ob. Świetlic- 
ka, Korpaczewska, Bogucka i Ko- 
laskówna. Dyplomy uznania o- 
trzymało ponad 30 pracownic. Po 
przemówieniach dyr. Zakładu

nie tylko pracownice Komendy, j biet wyróżniających się w pracy, 
lecz również matki, żony i siostry j odbyła się część artystyczna, wy- 
milicjantów. ! konąna przez członkinie Ligi Ko-

Uroczystość zagaił mjr. Marc!- j biet przy Wojewódzkiej Komen- 
niak. Znaczenie Międzynarodowe- ' dzie MO. (D).

I J  P o c z t o w c ó w
W pomysłowo udekorowanej 

sali nowoodbudowanego gmachu 
Urzędu Pocztowego przy ul. Dłu­
giej w Gdańsku zgromadziły się 
pracowniczki i pracownicy Pocz­
ty Gdańskiej. Akademia została 
zorganizowana staraniem Kół Li- 

, gi Kobiet przy poszczególnych U- 
rzędach Pocztowych w Gdańsku.

Okolicznościowy referat wygło­
siła przedstawicielka miejskiej 
gdańskiej organizacji Ligi Kobiet 
ob. Pawlaczek.

Wicedyrektor gdańskiego Okrę­
gu Poczt i Telegrafów Włodzi­
mierz Winogradów wręczył 39 ko 
bietom nagrody pieniężne na o-x-----  w  ̂ UiflUiU HCt&.LVJUl.y

tow. Tylji i przedstawiciela KM j g61ną sum{? so tys. 7j
PZPR tow. Kalinowskiego zakoń­
czono część oficjalną, po czym od| ---------- _ i

i przez przewodniczącą Rady Ko- była się wspólna herbatka.

W Gdyńskich Fabrykach Przemysłu 
Konserwowego

Zakładowy Komitet Partyjny 
PZPR, Rady Załogowe i Liga Ko­
biet w Zjednoczonych Przetwór­
niach Rybnych Państwowego

po czym chór. rekrutujący Się z 
uczennic i uczni Państwowej Szko 
ły Przemysłowej wykonał pieśń 
„Cześć pracy“. Z kolei obszerny

ni: „Syrena“ — „Nordia“ i „Tcm- 
poryb“ zorganizowały wspólną u- 
roczystość w dniu 8 marca w hali 
fabrycznej „Syreny“.

W uroczystości tej między inn. 
zostaje rezolucja w obronie poko- wzięli udział: opiekun fabrycznyzostaje I^uiuuja V> —- X------ ; ”  “"I“  - ------ \  1
ju. W rezolucji zawarte zostało1 z ramienia KM PZPR tow. kpt.

groclę ogólną w wysokości 13 l wanie kobiet wydano 120 tyb. 
tysięcy zł. ufundował Związek I złotych.

W FA B R Y C E  C Z E K O L A D Y  „B A ŁT Y K “
Godzina 12. W fabryce czekola­

dy „Bałtyk“ stanęły maszyny.
Przez opustoszałe hale przechodzi 
my do świetlicy, gdzie zgroma­
dzili się pracownicy fabryki.. Są 
tu nietylko robotnice, ale i ich ko 
ledzy, którzy pragną wziąć MdzUł 
w uroczystości.

Przedstawiciel OKZZ tow- Wój­
cik wygłosił przemówienie okoli­
cznościowe, po czym dyn, Bergan- 
der wręczyła dar dla przodownic 
pracy — 2 talony na radioodbior­
niki.

Z kolei tow. Olechna wygłosiła 
referat pt. „8 marca Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet“ .

Burzliwymi oklaskami przyjęta

W  Państwowych Zakładach Dziewiarskich
Państwowe Zakłady Dziewiar- ] została wypełniona po brzegi. Zna ( 

skie z powodu braku pomieszczę- lazły się tutaj przodownice pracy,

Przemysłu Konserwowego w Gdy, | referat na temat znaczenia Mię
dzynarodowego Dnia Kobiet wy­
głosił tow. Szulimowski.

„Gwoździem“ akademii było wy 
stąpienie tow. dyr. Michałowskie­
go, który dał zarys rozwoju fa-

poza tym zobowiązanie wykona­
nia planu przed terminem. Na 
zakończenie części oficjalnej dyr. 
Kurpisz rozdał upominki i premie 
pieniężne wyróżniającym się w 
pracy 31 robotnicom.

Na całość praktycznych upo­
minków złożyły. się materiały na 
bluzki, pończochy, szaliki i inne 
rzeczy, które napewno nagrodzo­
nym bardzo się przydadzą.

W części artystycznej fabrycz­
ny zespół świetlicowy wyst ?pit ze 
starannie przygotowanym reper­
tuarem.

Szulimowski, przewodnicząca 
Gdyńskiej Ligi Kobiet, tow. Szlen 
kowa, tow. Michałowski, dyrektor 
„Zjednoczenia“, kierownicy fa­
bryk „Syreny“ — „Nordii", tow. 
Koland Wiśniewski i „Tempory- 
bu“ ob. Henryk Borejsza oraz 
przewodnicząca Koła Fabryczne­
go Ligi Kobiet tow. Oehendalska, 
sekretarze partyjni — Komitetu. 
Dzielnicowego „Port“, tow. Stani­
sław Tomasik i Komitetu Zakła­
dowego, tow. Antoni Wójcik.

W obszernej hali zebrało się 
ponad 350 robotnic fabryk. Aka­
demię zainaugurowała krótkim

bryk Państwowego Przemysłu 
Konserwowego w Gdyni i uwy­
puklił rolę i zasługi robotnic, sta­
nowiących 90°/o zatrudnionych w 
tej gałęzi gospodarki narodowej 
na Wybrzeżu. Zebrani uchwalili 
przez aklamację rezolucję, doty­
czącą współzawodnictwa pracy i 
planu oszczędnościowego na rok 
1949.

Ostatnim punktem oficjalnej 
częśęi programu było wręczeni- 
kopert z pieniędzmi i dyplomami 
uznania 6 przodownicom pracy. 
Nagrody pieniężne i dyplomy o- 
trzymały robotnice: tow.tow. Ire­
na Janik, Teodozja Więcka, Wan­
da Kowalska, Bronisława .Skier-

przemówieniern tow. Oehendalska i kowa, Łucja Okoniewska oraz u-

Bogatą część artystyczną wyko-

W S o p o c ie

nały zespół świetlicowy DOP i T 
oraz hufiec żeński SP

U pocztowców w Gdyni obchód 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbył się w urzędzie Gdynia 5 — 
Port. Akademię zagaiła przewod­
nicząca Koła Ligi Kobiet tow. 
Zofia Trzcińska, a referat oko­
licznościowy wygłosiła ob. Wła­
dysława Wiśniewska.

Dyplomy za gorliwą i sumien­
ną pracę otrzymały przodująca 
pracownice: Marta Kehnke, Bro­
nisława Głowacka, Urszula Cza­
piewska, Helena Jastrzębska i 
Helena Skomska, a za pracę spo­
łeczną: Władysława Wiśniewska, 
Elżbieta Makurat i Zofia Trzciń­
ska.

Mieszkanki Sopotu uczciły Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet aka­
demią w sali konferencyjnej Za­
rządu Miejskiego, wypełnionej 
po brzegi pracownicami różnych 
urzędów, instytucji, oraz gospody­
niami domów,

Referat okolicznościowy wygło­
siła tow. Maria Moczydłowska, 
przewodnicząca L. K. w Sopocie.
Po referacie tow. Bolesław Śli­
wiński przewodniczący MRN wrę- -  -
czył przedstawicielce organizacji | PDr> Centrali Rybnej Grand- 
kobiecej klucz od przydzielonego j Hotelu i Pow. Społdz. Spozyw- 
na własność lokalu przy ul. Sta- I eów. •< Mar)

W  K a r t u z a c h

lina 766. #  dalszym ciągu aka­
demii tow. Zdzisława Bartniko-
wa wygłosiła prelekcję na temat 
ruchu kobiecego. Fo owacyjnym 
przyjęciu zgłoszonej rezolucji od­
było się wręczenie 2000-nej legi­
tymacji Ligi Kobiet, którą otrzy­
mała ob. Teofila Weldeman.

Dyplomami uznania i premia­
mi pieniężnymi zostały następnie 
nagrodzone przodownice pracy w

Z okazji 1 Międzynarodowego 
Dnia Kobiet Kartuzy przybrały 
odświętny wygląd. Ulice miasta 
udekorowane transparentami i 
sztandarami. Wieczorem w salach 
komitetu Powiatowego PZPR od­
była się uroczysta akademia, w 
której uczestniczyła liczna rzesza 
kobiet. Po zagajeniu akademii 
przez przewodniczącą Ligi Kobiet 
tow. Rejkałło i powołane prezy­
dium, okolicznościowe przemówie­
nie wygłosiła ob. Henigowa „Je­

den jest wspólny cel wszystkich
kobiet — stwierdziła mówczyni 
— chcemy pokoju, dość wojny“ . 
Następnie przedstawicielka ZMP 
wygłosiła referat polityczny, za­
znajamiając zebrane kobiety z hi­
storią międzynarodowego Dnia 
Kobiet oraz rolę i stanowisko ko­
biet w ZSRR i krajach demokra­
cji ludowej w przeciwieństwie do 
państw imperialistycznych. Boga­
ty program artystyczny dopełnił 
całości obchodu.

nia we własnym budynku urzą­
dziły uroczystą akademię w pp U 
Inwalidów Wojennych przy ul. 
Rooseyelta w Gdańsku,

Mała, ładnie udekorowana sala

kobiety wyróżniające się pracą 
społeczną, członkinie organiza­
cji partyjnych, zawodowych oraj 
wszystkie pracownice zakładów.

W referacie okolicznościowym

LEKCJE PLASTIKI W KRAKOWSKIM DOMU KULTURY

O  z w i ą z k a c h ,  k u l t u r a l n y c h
Polski i Czechosłowacji

Związki kulturalne polsko-czeskie mają za sobą piękne Zagadnieniem dotąd nieru- 
tradycie jeszcze z czasów średniowiecza.. Ich kontynuacją szonym należycie, jest przy- 
jest * wzajemne zainteresowanie naszych narodów od chwili, swojonio językowi polskiemu 
kiedy Czechy i Słowacja w dobie wielkiego rozkwitu idei i  literatury słowackiej. Kultura 
wolnościowych w 1 połowie 19 wieku wstąpiły w okres swe narodu Głowackiego, kultura 
go narodowego odrodzenia. Nasze dążenia do wolności i nie- wywodząca się ze źródeł iucio 
podległości, oraz walka o wyz wolenie ludu pracującego z 
jarzma feudalnego, a późniejkapitalistycznego wyzysku — 
były zawsze wspólne. Wzajemne przenikanie, wartości Kultu­
ralnych naszych narodów trwało zawsze, mimo niesprzyja­
jącej atmosfery, jaką stwarzały reakcyjno rządy, starające 
się w interesie kapitalistycznych wyzyskiwaczy posiać nie­
zgodę pomiędzy naszymi ludami,

No zdięclui 16-letnlo Ireno Pawłowsko, ucz. Liceum Pedagogicznego — 
ęirka robotnika w Zarządzie Mie/skim I 15-letnla Marysia Jonia, «órko 

. fa>H{faft?oro ipfflyałgiyęao gg& ęi iąfo/f ftfmlisi,

MIARA przyjaźni, jaką ży­
wią narody czeski i słowac­

ki dla Polski jest m. in. popu­
larność naszej literatury w 
Czechach i na Słowacji. Datu­
je się ona nie od dzisiaj. Ma 
swoje korzenie w czasach ro­
mantyzmu, żywe tradycje z 
okresu pozytywzimu, Młodej 
Polski. Nie tylko nasi powie- 
ściopisarze. ale i poeci tłuma­
czeni byli i są obficie w Cze- 
chosłowacji, a jaką poczytno- 
ścią cieszą się w chwili obec­
nej polskie utwory, dowodzą 
choćby opublikowane niedaw­
no wyniki ankiety czeskiego 
pisma „Lidove Nowiny”, gdzie 
wielu wybitnych przedstawi­
cieli kultury czechosłowackiej 
wymienia najciekawsze książ­
ki, przeczytane w ostatnim ro­
ku, a wśród nich wiele pozy­
cji polskich. Przyznać trzeba, 
że przeciętny czytelnik czecho­
słowacki orientuje i się w_ pol­
skiej literaturze lepiej, niż do­
tychczas czytelnik polski o- 
rientował się w _ literaturze 
czeskiej i słowackiej. Dopiero 
ostatnie dwa lata przyniosły 
pewną szczęśliwą zmianę w 
tym zakresie.

Przetłumaczono u nas i wy­
dano sporo czeskich książek, a 

i ich poezjtność i uznanie, ja 
! kim cieszą się u polskich czy­
telników dowodzą najlepiej, że 
literatura naszych południc; 
wo-zachodnich sąsiadów i 
przyjaciół warta jest pozDa- 
aią., Pozycję takie Jak „Ęrą-

wędź”, Wacława Rzezacza, 
„Ludzie na rozstajach”. Marii 
Pujmanowcj, „Anna Proleta- 
riuszka” Iwana Olbrachta, 
„Miasteczko na dłoni” Jana 
Drdy, przejmujący „Reportaż 
spod szubienicy”, zamordowa­
nego przez Niemców Juliusza 
Fuezika, czy wznowione ostat­
nio powieści jpisarza świato­
wej sławy Kailo! a Czapka — 
ustalają miejsce tej literatury 
w światowym dorobku kultu­
ralnym. Czyż przy tym trzeba 
przypominać zasłużone powo­
dzenia, jakie zdobyła sobie 
swego czasu niezapomniana 
epopea Jarosława Haszka o 
dzielnym wojaku Szwejku/? 
Charakter literatury czeskiej, 
różny nieco od naszej, pełen 
subtelnego humoru przeryso­
wanego często groteską, nada; 
je jej silne rysy narodowej 
odrębności, co w niczym nie 
umniejsza możliwości jej roz­
przestrzeniania się nazew- 
natrz, przeciwnie, czyni ją, 
jak każdy przejaw sztuki o 
zdecydowanym stylu i obbezu, 
tym dojrzalszą i bardziej in­
teresującą dla obcych.

Te same szczególne rysy, ja-

wych i w niektórych przeja 
wach tak bardzo zbliżona do 
ludowej kultury naszej góral­
szczyzny kryje w sobie wiele 
uroków nie tylko dla rui!ośni(- 
ków folkloru. Ma też młodą, 
ale ambitną twórczość, na po­
ziomie europejskim, ma inte­
resującą lirykę, ożywiają ją 
dziś te same wielkie postępo­
wo ideo jakimi ożywione są

wysiłki twórcze narodów pol­
skiego i czeskiego.

Obchodzony obecnie w na; 
szym kraju tydzień przyjaźni 
polsko - czechosłowackiej po 
winien przyczynić się do po­
głębienia więzów, które łączą 
nas, wzbogacić wzajemną wie­
dzę o naszym dorobku kultu­
ralnym, rozbudzić ckęc wza­
jemnego poznania się, zrozu 
mienie i właściwą ocenę tych 
właściwości naszych kultur 
narodowych, która wiodą nas 
dzisiaj do wspólnego celu, ja­
ki jest socjalizm.

Ryszard Matuszewski

Kronika k
Jerzy Lipiński (piloi w porcie, W Państwowej Szkole Mnzycz- 

gdyńskim) rozpoczął twórczość lite; w Gdyni Grażyna Bacewi- 
literAcko-marynistyczną od napi1 czówna dała koncert utworów 
sania powieści morskiej p. t. kompozytorów od XVIII. wieku
„Spotkamy was o ś w i c i e Po- 
tuieść ta wydana została przez 
Gdyńską Spółdzielnię Wydawni­
czą „Żeglarz“. „Spotkamy was 
o świcie“ — jest utworem opar­
tym na wydarzeniach wojen­
nych na kontrtorpcdowcu. Lipiń­
ski napisał ponadto książkę, uj­
mującą całokształt historii pol­
skiej marynarki podczas wojny, 
wspomnienia z „Baru Pomorza“ 
oraz sztukę teatralną z życia poi 
skiej emigracji.

*  *  *
W uh. tygodniu odbyły się

aż po dzień dzisiejszy.
W sali Grand Hotelu oraz we 

Wrzeszczu odbył się recital Cho­
pinowski Reginy Smendzianki, 
laureatki eliminacyjnego Kon­
kursu Chopinowskiego.

* * *
W Bomu Literatów w Sopocie 

— po interesującym wieczorze 
autorskim Edwarda Fiszera — 
Janusz Stępowski mówił o litera 
turze morskiej. S marca Euge­
nia Kobylińska wygłosiła pre­
lekcję o laureacie nagrody paa- 
stwowej Lucjanie Rudnickim, 
autorze „Starego i Nowego“.

IV Gdyni Stanisława Eleszaro-
trzy interesujące koncerty. Or­
kiestra Filharmonii Bałtyckiej - •

kinUepcłiuia"craska literaturę, pod dyrekcją Stefana Sledziń-lwa omówiła nowości „Czytelni■ 

występują w innych dztedzi-1 skiego wraz z solistką, skrzypacz- ka“ , a Edmund Misiolck wyglo- 
nach sztuki, choćby w filmie ! ką Grażyną Baccwlczówną wy- sił w Państwowej Szkole ?Iorr 
fiToalrim ■zwłaszcza tale chara- I i-nnntn i* uł/woru Ru- \ sklej prelekcję o Adamie Mielcieczeskim, zwłaszcza tak chara 
kterystycznym filmie kukieł­
kowym. Czeski teatr jest ży­
wy i interesujący w swych 
próbach rozwiązań ideologicz­
nych i formalnych,

konała noiooczesne utwory Ru­
dzińskiego, Bacewiczówny i Mo­
rawskiego. Publiczność oklaski­
wała serdecznie, doskonałych wy

zulczu. Ten sam prelegent ukoń­
czył cykl odczytów dla młodzieży 
licealnej, poświęcony poezji mig- 
dzy; i powojennej.
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Umasowierne sportu i rozwój kultury fizycznej
podstawowym zadaniem nowopowstałego klubu K S  „Zw iązkow ca
[̂7 A O — 2 —   a 1 4 i • aWe wtorek 8 bm. odbyła się 

pierwsza organizacyjna konferen­
cja dla klubów wchodzących w 
skład powstającego Związkowca.

Zebranie otworzył referent spor 
towy przy OKZZ tow. Zbytnie- 
wski, podkreślając, że wojewódz­
two gdańskie jest jednym z pierw 
szych województw, w którym po­
stoje Związkowiec. Tow. Zbytnie- 
wski wyraził radość, że sprawa 
reorganizacji, sportu wchodzi na 
realne tory.

Następnie przedstawiciel OKZZ 
tow. Salach omówił zadania no­
wopowstającego klubu i nakreślił 
plan organizacyjny.

Na uwagę zasługuje przede 
wszystkim fakt stworzenia kół 
sportowych przy wszystkich ośrod 
kach pracy. Każde koło będzie za­
opatrywane w dostateczną ilość 
sprzętu i urządzeń sportowych 
co umożliwi rozwój sportu wśród 
mas pracujących. Sport wyczyno-

W alne zebranie„L e e h ii"
Zarząd IJZKS jŁeehia” za-’ 

wiadamia, że doroczne wal-| 
ne zebranie klubn odbędzie* 
się w poniedziałek 14 mar-| 
ca br. w sali konferene y j- > 
nej OKZZ. o godz. 16.30 w 
pierwszym terminie i o go­
dzinie 17 w drugim term iJ 
nie.

wy nie będzie już zajmował przo­
dującego miejsca w rozwoju kul­
tury fizycznej. Wszyscy zawodni­
cy kół sportowych, którzy osiąg­
ną minimum, będą przechodząc 
do klubów „wyczynowych“, gdzie 
będzie im umożliwione doskona­
lenie się w konkurencjach, w ja­
kich wykazują zdolności.

Związkowiec gdański posiadać 
będzie 10 klubów „wyczynowych* 1’, 
które będą obsłużone przez 3-ch 
trenerów i 2-ch instruktorów kul 
tury fizycznej. Koła sportowe nie 
będą rozgrywać spotkań poza 
zawodami w zakresie jednego 
zrzeszenia.

Związkowiec nie będzie tolero­
wał klubów jednosekcyjnych. Ka­
żdy klub będzie musiał posiadać 
przynajmniej 4 sekcje, a każdy

zawodnik nie będzie się mógł o- 
graniczać do jednej konkurencji. 
Zawodnicy kół. i klubów rywali­
zować będą między sobą o odzna­
kę sportową. Zawodnikom nie 
wolno będzie przechodzić z  jed­
nego zrzeszenia do drugiego lub 
do innego klubu,

Skończy się tolerowanie „pri- 
madonn“ w sporcie.

Po referacie tow. Salacha, przed 
stawiciele różnych klubów zabra­
li głos w dyskusji.

Omówiono m. in. sprawę Gdań­
skiego Klubu Motocyklowego, 
który dzięki wielkiemu -wysiłko­
wi zawodników wszedł do pierw­
szej ligi żużlowej, ale niestety nie 
ma odpowiedniej bieżni na prze­
prowadzenie zawodów.

W toku dalszej dyskusji wyło­

niła się sprawa sportów wodnych, 
jak żeglarstwo i kajakarstwo. 
KCZZ, jak -wynika z wypowiedzi 
tow. Salacha, nie rozpracował 
jeszcze dokładnie programu odno­
śnie tych gałęzi sportu. '

Przed, zamknięciem obrad obec­
ni zostali zaznajomieni, ze struk­
turą organizacyjną Sportu zwią­
zkowego, jeżeli chodzi o Związko­
wca będzie to zrzeszenie podle­
gające bezpośrednio KCZZ, a w 
okręgach • poszczególnych OKZZ.

Na zakończenie zabrał głos dyr. 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej major Kuśmidrowicz, 
który -w blisko godzinnym prze­
mówieniu nakreślił zadania dzień 
nikarzy sportowych i zapowiedział 
utworzenie specjalnych kursów 
dla dziennikarzy.

Danie! Krzeptowski (Nr 56J zwycięzco w kombinacji n o rw e sk ie o b o k  
Jan Kula (Nr 24 i Kwapień Tadeusz (Nr 68)ZKS „MORSKI 11

Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa.

n/a k o r ifz o n c ia

Z l i k w i d o w a ć
ostatnią pozostałość
n ie m  c * y * o y

Usuwając z naszego życia wszelkie 
¡lady niemczyzny niewiadomo z ja­
kich powodów, tolerujemy zwycza/ 
przysparzający codziennie wszystkim 
mieszkańcam miast Wybrzeża, wiele 
kłopotów.

Chodzi «  numerację domów,
Niemcy, zdaje się jedyni na i  wie­

cie, zamiast powszechnego zwyczaju 
numerowania domów parzystymi, ko­
lejnymi liczbami po jednej stronie u- 
licy i nieparzystymi po drugiej, sto­
sowali numerację odcinkami ulic. 
Przy tym systemie Nr 1 sąsiadował z 
10-tym po przeciwnej stronie i t. d.

Być może, ie  dla Niemców było 
to dogodne, dla nas jednak, przyzwy­
czajonych do numerac/i parzystej I 
nieparzyste/ stwarza to poważne kło­
poty. Często, aby znaleźć właściwy 
numer zmuszeni jesteśmy zmierzać 
całą ■ ulicę.

Mieszkańcy miast Gdańska i Sopo­
tu nie podzielają „ pietyzmu“  Zarzą­
dów Miejskich dla tego śladu niem­
czyzny. Należy go lak najszybciej u- 
sunąć

p rzo d u ją cym  k lubem  sp o rto w ym  W y b rz e ż a  
interesujące spotkanie pięściarskie z drużpną czeską

0 V  idS o b o z ie
P R Z E L IC Z Y L I S IĘ

Najbardziej _ chyba aktyw­
nym w obecnej chwili klubem 
sportowym na Wybrzeżu jest 
ZKS Morski. Miłośnicy boksu 
mają okazję oglądać organi­
zowane^ przez ZKS Morski, me 
cze pięściarskie na doskona­
łym poziomie. Klub kosztem 
dużego wysiłku organizacyj­
nego i finansowego sprowa­
dza silne zespoły bokserskie 
polskie i zagraniczne.

Już w przyszłym tygodniu 
— w środę 16 bm. będziemy 
świadkami występu zespołu 
czeskiego „Sokół” Hranice, 
który obecnie bawi w Polsce- 
W  skład drużyny czeskiej 
wchodzą doskonali bokserzy z 
reprezentatem Czechosłowacji 
w wadze muszej Majdlochem 
na czele. Mecz odbędzie się w 
sali Urzędu Zatrudnienia na 
Grabówka przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów. Spotkanie 
zapówiada się interesująco.

iva boksie nie kończy się je 
dnak aktywność ZKS Morskie 
go. KI u o ten organizuje indy­
widualny turniej tenisa stoło­
wego. Zgłoszenia do turnieju 
przyoruje sekretariat, znajdu­
jący się w Gdyni, Plac Ka­
szubski 11 codziennie od godz- 
13-te.i do iO-tej dó ; iątku włą­
cznie. Rozgrywki rozpoczną 
się U bm Zwycięzcy otrzyma­
ją cenne nagrody___________

ZKS Morski postanowił u- 
możliwić kobietom uprawia­
nie sportu przez tworzenie sek 
cji kobiecych: gimnasty-/nej, 
gier sportowych i pływackiej. 
Sekcję te znajdować się będą 
pod fachowym kierownictwem 
instruktorki ob. Gwiaździu- 
skiej. Zapisy do tych sekcji 
przyjmowane są w sekretaria­
cie klubu we wtorki i piątki 
od_godz, 18-ej do 20-tej. (R)

i iW acik będzie walczy! w „Gedanii
Wobec krążących pogłosek o przejściu czołowego zawo-1 

dnika Gedami Kudiaeika do „Polonii” Świdnickiej, kierów-1 
nik sekcji bokserskiej ZZK Gedania ob. Pietras wyjaśnia; 
co następuje: Kudlaeik nię otrzymał zwolnienia z barw Ge-‘ 
mmii i zawodnik ten będzie reprezentował swój klub ma-1! 
cjerzi siy w rozgrywkach ligowych. jj

, Z innego źródła dowiadujemy s;ę, że sprawa „kaperowa-* 
nia tego zawodnika przez „Polonię” Świdnicką stała się' 
przedmiotem zainteresowania. najwyższych czynników spor». to«y t-h, S

W s wrześniu ub. r„ kiedy histeria 
wejanna przybrała szczególnie na si­
le, przywódcy labourzysiowscy rozpo­
częli akcję werbunkową do iak zwa­
nej angielskiej armii terytorialnej. 
Akcję tę zapoczątkowano bardzo 
uroczyście przy odgłosie werbli i salw 
armatnich. Oczywiście Churchill i je­
go przyjaciele przystąpili do niej na­
tychmiast.

Niedawno angielski minister wćj.iy 
Shinwell twierdzi},'że.do końca marca 
1949 ,r. z łatwością zwerbuje 150 ty­
sięcy rekrutów. Jednakże w krótkim 
okresie czasu mieliśmy możność prze. 
konać się, ż& minister ten byt zbył 
pewny siebie. 11 stycznia na konfe- 

, rencji prasowej w Bristolu zmuszony
i był przyznać, że społeczeństwo an­
gielskie odnosi się „wrogo“  do akcji 
werbunkowej. Podkreślając, że w 
okcji tej można opierać się „tylko na 
kołach konserwatywnych“  (popatrz, 
popatrz, popatrz i to mówi labourzy- 
sta?), Shinwell zażądał od brytyj­
skich związków zawodwych TUC, by 
„użyły“  wszystkich swych wpływów 
celem zapewnienia powodzenia tej 
antypokcj owej kampanii“ .

O G E O & Z E M S  E

C e n tra ln a  Szkoła A d m in is tra c ji Rolniczej
w Elblągu — poszukuje:

1. wykwalifikowanego bibliotekarza
2 . ,, k ier . ś w ie t licy
3. „ kucharza
4. stenofypisikę
Podania wraz z życiorysami i ew . referen­
cjami kierować naieży do wydziału perso­
nalnego C. S. A. R. w Elblągu, Długa 35. 
71?/k Dyrekcja C. S. A. R.

GDAŃSKI URZĄD MORSKI 
poszukuje od zaraz

1) Techników mechaników do kalkulacji cza­
su do Warsztafów Portowych na Holmie

2) 2 techników normowania pracy 
Wynagrodzenie w/g nowego Układu Zbiorowego. 
Podanie należy składać w Wydziale Personalnym
Gd. U. M. Morska 22.

Ale nawet wysiłki zdrajców klasy 
robotniczej spod znaku Trade-Unio- 
nów nie uratowały ministra , wojny od 
dalszych niepowodzeń. Sumując 14 
lutego opłakane wyniki .akcji werbun 
kowej, Shinwell tłumaczy się że:

„Chciałbym mieć możność poda­
nia zupełnie innego obrazu naszej 
akcji d e .. . moim zdaniem jeżeli tak 
dalej pójdzie, to możemy liczyć na 
wypełnienie naszych planów zaled­
wie w połowie

Co więcej, mister minister zmuszo­
ny jest przyznać, ia  „naród zmę­
czony jest wojną“  i ża ,,naród o woj­
nie nawet nie chce słyszeć“ .

Tak, taki Przyjaciele pana Shinweł 
ia i on sam nie mogą, jak widać Z 
powyższego, wciągnąć naród an­
gielski do kampanii podżegania do 
nowej wojny i do skazanej z góry na 
fiasko —  militaryzacji Ancjli.

KUPUJĘ... SPRZEDAJĘ

725/k

R O Ż N E
ZGUBIONO kartę roz­
poznawczą, zaświadcze­
nie i wkładkę PZPH. 
Nowakowski Tomasz.

737

ZAGUBIONO ądcinek 
wymeldowania, na na­
zwisko Dymtcowskl, El­
bląg. ' 734
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU Kielce 
na nazwisko Piotrowski 
Bogusław. 738

Obecnie jak wiadomo busines­
smen! amerykańscy więcej sprze­
dają, niż kupują. Jeśli, chodzi o 
kupno to nosi ono specjalny cha­
rakter. Niedawno bułgarska gaze­
ta „Izgreb“ doniosła, że ame^ykań 
ski trust praisowy Scripps - Ho­
ward zawarł tajne „porozumie­
nie“ z pewnymi gazetami Syrii i 
Libanu, Kupiono mianowicie na­
stępujące gazety: „Aa Nasr“, 
„Al -  Kifach“, „Al - istyklal il 
Arabi“ Î „Eradio“ wychodzące w 
Damaszku. W Libanie w ręce a- 
merykańskie przeszły „Telegraf“ 
i „Al Heiath“ oraz tygodnik „Re­
vue du Liban“.

Amerykanie zobowiązali się do-

jtia  Gre«  U  iS  Z A
starczyć nie tylko papier, farbą
drukarską i maszyny typograficz­
ne, ale również... „wykwalifiko­
wanych“ współpracowników, o in 
formacje też nie trzeba się mar. 
twić; zgodnie z „porozumieniem“ 
będą one dostarczane wyłączni® 
przez amerykańskie agencje.

Oczywiście cały ten interes ma­
skują Amerykanie pięknymi sło­
wami o „pragnieniu podniesienia 
gazet libańskich i syryjskich na 
wyższy poziom“. Ale nie trudno 
.się domyśleć, że ma to na celu 
podporządkowanie prasy. Libanu 
i Syrii interesom, Waszyngtonu i 
przekształcenie jej w tubę pro- 
gandy amerykańskiej na Bliskim 
Wschodzie“. (x).

tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (136)
Jest to więcej, niż

wytrzymałość albo upór, jest to obecne w człowieku nawet 
wtedy, kiedy o niczym nie myśli, niczego nie pamięta — 
i to właśnie zmusza wroga, wadzącego już swój cel i w go­
rączce rwącego się ku Wołdze, jak ku mecie, do deptania 
w miejscu, podciągania rezerw, rzucania w bój nowych 
czołgów, do zaludniania nieba „junkersami“ , „messerami“ , 
„fockewulfami“ .

Znowu zahuczało. Pikują... Grzmot, taki, jakgdyby wszy­
stkie międzynarodowe ekspresy, wziąwszy rozpęd, runęły 
na pagórek dawno już rozwalony, wypaproszony, gdzie 
dwie setki ludzi usiłują zatrzymać świeżą lub przetrzepaną 
dywizję, trzysta siedemdziesiątą szóstą albo niewiadomą, 
wstrzymać czołgi, na których są wymalowane wściekły 
słoń o zadartej ku niebu trąbie, lub zagadkowy nosorożec, 
albo czaszka. A czaszek tu aż za dużo — w hełmach, w czap 
kach, szczerzą zęby, uśmiechają się, wygrażają. Onegdaj 
Minajew dostrzegł same nogi —  bez tułowia, bez głowy, 
nogi w niemieckich butach, owijaczach. Czyje są i po co tu. 
przyszły?

Pagórek ten —  to ziarenko piasku, ledwie znaczące się 
kółeczko na mapie sztabowej, jest ich tysiące —1 i w stepie 
i poniżej, pośród piasków, i wyżej, koło miasta, tuż przy 
fabrykach. Wszystko razem — to bitwa; jest ona przemy­
ślana jak zadanie szachowe, skomplikowana jak mecha­
nizm zegara; gigantyczna to gospodarka, jeśli Naliwajko 
nie bndzie miał paliwa, jeśli saperzy Sergiusza nie przy- 

nr ;jnrawy, jeśli jeden karabin maszynowy przed- 
w cześme zamilknie, to resor może trzasnąć, to ściana z lu­

dzi może się rozpaść; w bitwie wszystko jest logiczne i 
wszystko trudne do przewidzenia, jak w życiu. Ale dla Jó­
zefa, dla Minajewa, dla Zarubina istnieją tylko ten kurhan, 
głębokie szczeliny, poza nimi parów, albo — jak mówią tu­
taj — „baika“ , bateria Czaduszkina, przewód łączący pa­
górek ze schronem pułkownika Ignatowa — nitka stalowa, 
krucha, już — już mogąca się zerwać, jak życie każdego 
z nich. Śmiertelne zmęczenie, znieruchomienie; pękają w 
uszach bębenki, oczy wyłażą na wierzch, człowiek już nic 
nie kombinuje, a pomimo wszystko trzyma się; jest to już 
coś organicznego, pozamyślowego: wytrzymać. Nic nie wia­
domo prócz tego, najbardziej prostego: przyleciała z pierw­
szą wizytą „rama“, a więc zahuczą „stukasy“ , następnie 
zacznie bić artyleria, wyruszą czołgi; Szapowałów z Czyży­
kiem przylgną do karabinu przeciwczołgowego i jeśli czoł­
gi zostaną zatrzymane, to będzie wytchnienie —  można 
wtedy otworzyć puszkę konserw, zapytać co w komunika­
cie, napisać list, skręcić papierosa^ zaciągnąć się, a pierwszy 
łyk dymu po odpartym szturmie — to powrót do życia.

Zadziwiająca jest szybkość tego powrotu. Na razie — 
chwila pustki; oczy patrzą i nic nie widzą; ludzie wycie­
rają mokre twarze, milczą. Człek jakoś nie wierzy, że 
żyje... W jednej z takich chwil Józef przypomniał sobie, 
jak kiedyś dawno zapewniał Zarubina ,że strach —  to z 
braku przyzwyczajenia, z czasem „przytępi się*.. Co- 
prawda, kiedy oni walą. to przytępia się istotnie, po pro­
stu człek tępieje; ale oto obecnie jest już cicho i nagle 

■ robi się strasznie —• po tym, co było. Co tu mówić, strach 
jest porządny, ale myśleć o tym byłoby rzeczą niemądrą...
I Józef zaczął się golić; nożyk tępy, Józef skaleczył się, 
dobrze, że Zarubin jest zapobiegliwy, ma nowiutkie, nie­
mieckie— *

Nie do uwierzenia, że godzinę temu ziemia chodziła 
pod nogami — oni żartują .wymyślają sobie, dyskutują, 
mówią o wojnie, nie o tej, którą mają przed nosem, ale 
o dalekiej. Zarubin przyniósł żołnierską gazetę „Sztandar 
bojowy“ .

— My tu nic nie wiemy — wola Minajew. —■ Uderzyli

na Wiażmę, na Rżew, jeżeli zrobią wyrwą, to z Niemcami 
koniec.

Zarubin żuje twardą kiełbasę; jest to prawdopodobnie 
najpowolniejszy człowiek na świecie, nie nadaremnie 
Minajew przezwał go „mister“ . Zarubin opowiada:

— Kranc z siódmego oddziału złapał wczoraj niemiecki 
komunikat, donoszą, że sprzymierzeńcy wrylądowali... Za­
pisałem... —  Długo studiuje swój notes. — Znalazłem! Wy 
lądowali koło miasta Dieppe.

— Czemuś od razu nie powiedział? Prawdziwy „mi­
ster“ !... Przecież to jest drugi front — rozumiesz?

Minajew jest dziwny, wydaje się, że w języku trudno 
o bardziej złośliwego, wszystko wyszydzi, ¿a jednocześnie 
to —- entuzjasta. Józef nieraz mu mówił: „jesteś jak ra­
kieta“ ... Więc teraz Minajew nawet już jeść nie może, wy 
maehuje rękami, krzyczy: •

—  Nie, przyjaciele, nie doceniacie tego! Drugi front!... 
A więc z Niemcami koniec — oni wszystko tutaj przerzu­
cili... Jaka przykrość, że nie ma mapy!... Józef, nie pamię­
tasz, gdzie leży to Dieppe? Daleko od Paryża?

— Dlaczego ma być daleko? Tam wszędzie niedaleko.
—  I ty mówisz o tym tak spokojnie?

Poczekaj, takiś niecierpliwy! W gazecie nie ma nic, 
może to Niemcy wymyślili, albo jakiś niewielki raid. Nie 
chciałbym się rozczarować...

Minajew nachmurzył się podobnie jak to zwykł czynić 
Józef, ołówkiem zastukał w blaszane pudełko:

—- Na danym odcinku — złudzenia są chwastami, z któ­
rymi należy wałczyć. —  Wyciągnąwszy swoją długą szyję 
zaśpiewał falsetem: „Rozczarowanym obce są“ ...

— Szkoda, że nie ma patefonu — rzekł Zarubin.
—  Zaraz wykonamy duet No, „doktorze Goebbels“, pna 

*zę bardzo!
Minajew żałośnie zaśpiewał i maleńka psina, czarna, 

rudo  ̂podpalana, natychmiast zawyła; wyglądało, że prze­
drzeźnia Minajewa. Józef roześmiał się:

— Świetnie! To ty ją nauczyłeś?
(C. d. n.)
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